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/;. ' GMACHU byłej Sojusz-
nic Rady Kontroli w ąerE-

' ę achodnim odbyło si<: w 
on zialek przed połud·niem 

I .18 oosiedzenie ambasadorów 
:,...'cz erech wie]kich mocarstw w 
' sprawie problemu Berlina za-

chodniego. Obradom przewoctni 
czył ambasador Francji w 
NRF, Jean Souvagnargues. 

+ 16 BM. odbyło sie w War
gza wie posiedzenie Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu Po
koju. 

W pierwszym J>Unkcie porząd 

ku obrad - prof. B. Iwasz-kie
wicz przedstawił sprawozdanie 
z posiedzenia Prezydium SRP. 

/;. Pierwszy sekretarz KC 
KPCz G. Husak przyjął w po 
'!'liedzialek radziecką delegacji: 
na czele z ministrem kultury 
ZSRR J. Furcewą, przebywają 

cą_,. w Czechosłowacji w związ-

zewsząd 
ku z Dnia.mi Kultury Radzie
ckiej. + ZGODNIE z porozumie
niem między LRB a SRR w 
dniach od 18 do Zl lil.topada br. 
oficjalna i przyjacielską · wizytę 
Bułgarii złQżY partyjno-rządowa 
delegacja Rumunii pod przewod 
nictwem sekretarza generalnego 
RPK i przewodniczącego Rady 
Państwa Rumunii. Nicolae Ceau 
sescu. W czasie wizyty zostanie 
podpisany układ o przy jażni, 
współpracy i pomocy wzajeµi.
nej między SRR a LRB. 

A W BR. ROZrOC.GłjŁ Y si<: 
obchody 9 wieków istnien:a 
Kielc. Patronat nad jubileusz::> 
wyroi obchoda.mi stolicy ziemi 
kieleckiej objął prezes Rady 
Ministrów - Józef Cyrankie
wicz. 

+ PODCZAS ostatniego wee
kendu dziesiątki tysięcy Fran
cuzów udało się ze wszystkich 
zakątków kraju do Colombey
Les-Deux-Egłises, aby oddać 
hołd generałowi de Gaulle'owi 
i złożyć na jego grobie wiązan
kę kwiatów. Od czasu pogrzebu 
gen, de Gaulle'a w czwartek. 
lZ bm., do poniedziałku, Colom
bey-Les-Deux-Eglises odwiedzi
ło przeszło sto pięćdziesiąt ty-
sięcy osób. . 

A Z RĄK nieznanych spraw 
ców zgin<:li w poniedziałek w 
Belfaście dwaj mężczyźni, kto 
rycb nazwisk policja na razie 
nie ujawniła. Odnieśli oni cięż 
kie rany postrzałowe i zmarli 
podczas transportu do szpitala. 
+ W WIELU chilijskich mia

stach powstały ostatnio komite
ty solidarności z więźniami po
litycznymi Paragwaju. Przy
wódcy komitetów wystosowali 

* Jak donoszą z Pakistanu, ofiarami piątkowego cyklonu padło tam ponad .300 tys. ludzi * Dziś 
w Warszawie rozpoczyna obrady" V Krajowy Zjazd LK * W Polsce przebywa •minister spraw .zagra· 
nicznych Jugosławii * Po zamachu stanu. w Syri~ panuje s~okój ~ Aęencje donoszą o. zmianach 
w rządzie. sudańskim * W ZRA trwały wczoraj konsultacje, zmierzające do u~orzem~. nowego 
gabinetu * Podano do wiadomości, że w listopadzie przybędzie do Polski , preinfer Francji. · 
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Łódź, wtorek 17 listopada 1970 r, 

Rok XXVI Nr 273 (6936) 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

= 

1'1oiUJiększlJ 
kataklizm 

XX wieku 
• Liczba ofiar cyklonu wciąż nie znana 

• 2 tysiące zalanych wysp • Apel 
wodniczącego ZO NZ o pomoc dla 

prze
oliar 

Doniesienia, które napłynęły w poniedziałek wieczorem ze 
Wschodniego Pakistanu świadczą, że tragiczne żniwo niszczy
cielskiego cyklonu. jaki nawiedził ten kraj w ubiegły piątek, 

jest o wiele większe niż dotychczas przypuszczano. Komunikat 
rządowy mówi o 41 tysiącach śmiertelnych ofiar, ale według 
innych oficjalnych ocen w wyniku cyklonu i powodzi, jaka 
nastąpiła potem, zginęło około 300 tysięcy ludzi. Mówi się na
wet, że liczba śmiertelnych ofiar przekroczyła 500 tysięcy. 

Według informacji Ligi Stowarzyszeń Czerwonego Krzyża w 
Genewie, od 2 do 3 milionów ludzi pozostało bez dachu nad 
głową. Wydaje się, że jest to największy kataklizm XX wieku. 

Min. spraw 
zagranicznych 
Jugosławii 
w Polsce 

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych - Stefa
na Jędrychowskiego - 16 b;tn. 
w godzinach przedpołudmo
wych z oficjalną wizytą do 
Polski przybył sekretar.z stanu 
do spraw zagranicznych So
cjalistycznej Federacy;nej Re
publiki Jugosławii - Mirko 
Tepavac. 

w godzinach południowych 
Mirko Tepavac złożył w gma
chu MSZ wizytę St. Jędry
chowskiemu. 

, . ' 

W 20 rocznicę lr.5wialowego 
I , 

Kongresu 01brońców Pokoju 

SpoQ<anie w _OSP _ 
Dokładnie pnied 20 laty od· 

był się II świlatowy Kongres 
Obrońców Poko§u - najwięk
szego i najszlaclhetniejszego ru 
chu współczesni!1ści, Obradował 
on w Warszawi•~ pokrytej świe 
źymi jeszcze wlówczas śladami 
hitlerowskiego barbarzyństwa, 
pod dachem nie dokończonego 
budynku Domu 'Słowa Polskie 
go. Delegaci 11 krajów świata 
mogli na własnet oczy zobaczyć 
ogrom zniszczeń ii jednocześnie 
przekonać się o i wielkim entu 
zjaźmie narodu, który dźwiga 
z ruin swoją · stolicę i swój 

kraj. z takiej • oto Warszawi 
rozległ się wtedy zdecydowany 
głos: „Pokój zwycięży wojnę". 

Dziś - po 20 latach - w tęt• 
niącej życiem Warszawie odby 
ło się 16 bm. w Domu Słowa' 
Polskiego uroczyste posiedzenie 
poświęcone owelDu wydarzeniq 
w 1950 r. 

Na uroczystość przybył m. in. 
czlonek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ, 
delegat Polski na pamiętny fi 
światowy Kongres Ignacy 
Loga-Sowiński. 

Dziś mzpoczy1na ·obrady 
V Krajowy Ziaid Ligi Kobiet 

17 bm. rozpoczyma w War
szawie obrady ,V Krajowy 
Zjazd Ligi Kobiet;. Blisko 400 
delegatek oceni 1J>racę orgarni
zacji w ciągu a>tatnich 4 lat, 
wytyc'Zy główmel kierunki pra
cy na lata najbltiższe oraz do. 
kona WY'bOO"\l 1nowych wład~ 

Hgli. I 

W przedd'Zieii V K<rajowego 
Zjazdu Ligi Kobiet odbyła. · się 

w Belwederze uroczystość ode
koracji działaczek Ligi Kobiet 
odwaczenfami państwO<Wymi 
przyznanymi im przez /Radę 
Państwa za zasługi w pracy 

zawodowej i dz,ja.łalności sp~ 
łecz.nej, 

M. in. Krzyż KawaJerski Or· 
deru Odrodzenia Poiski otrzy• 
mały: przew. ZŁ LK J. Suska• 
Janakowska i członkini ZW LK 
w Łodzi S, Świętek. Złote 
Krzyże zasługi otrzymały: dzia• 
łaczka LK w Piotrkowie Z, 
Kołudzka i przew. kola tere• 
nowego LK w Łodzi .!• „ Wio• 
darczyk; srebrne: w1cep,rzew, 
ZD LK Łódź-Górna z. Jamro• 
zik, działaczka LK • '.'>'. J.adzt M. 
Pioszyk i przew. ZM LK w 
Skierniewicach H. Studniarek; 
brązowy: przew. koła tereno• 
wego LK w Łodzi J, Toporaw• 
ska. 

list do prezydenta Para,ll'wa,lu. 1---------------
gen. Stroessnera, w którym do
magają się uwolnienia znajdu
jących się w wiezieniach pa
ragwajskich patriotów tego kr;l
ju. 

Prezydent Pakistanu Yahia 
Khan przeleciał samolotem nad 
rejonami klęski żywiołowej, by 
zorientować się w sytuacji. Wy
dał następnie roEkaz pakistań· 
sl<im silom zbrojnym, by zro
biły wszystko, co w ich mocy, 
aby dopomóc ofiarom cyklonu. 

w godzinach popołudniowych 
rozpoczęły się oficjalne roz
lDOWY polityczne, które pro
wadzą szefowie resortów 
spraw zagranicznych obu kra
jów. 

Konsultacje w celu sformowania 
nowego rządu w ZRA 

A 16 BM. - w LuMinie. 
Opol.u, Bialymstoku i Olszty
nie obrad0<waly wojewódzkie 
konferencje ekonomistów. Pod
sumowano wyniki toczącej się 
j•UŻ od dłuższego czasu dysku 
sji, poprzedzającej grudr:iowy 
krajowy zjazd Polskiego Towa
rzystwa Ekonomicznego. Sfor
mułowano szereg wniosków, z 
którymi specjaliści tej galę2i 

· wiedzy wystąpią na zjeździe. 
+ 16 BM. wyje~hal do PrAA'l 

aa XIII posiedzenie Stałej Ko-

o wszystkim 
misji Przemysłu Lekkiego 
RWPG minister przemysłu lek
kiego - Tadeusz Kunicki wraz 
z grupą ekspertów. 

/;. 80 INSTRUMENTALISTÓW 
t wokalistów reprezentujących 
wszystkie ośrodki wyższego 
szkol<nictwa muzycznego w Pol 
sce s.ta.nęło 16 bm. iaa starc:e 
IU Ogólno,polskiego Festiw~u 
Młodych Muzyków w Gdańsku. 

Apel • • pa pieza 
. 

o przerwanie 
wyścigu zbroień 
Papież Paweł VI ponow1ł 

a.pel o przerwanie wyścigu 
zbrojeń i wykorz:1'5tanie olbr LY 
mich funduszy przeznaczonych 
na ten cel dla rozwiąza,nia pro 
blem·u głodu i nędzy. 
Papież Paweł VI przemawia! 

w poniedziałek rano do delega 
tów uczestniczących w konfe
rencji FAO zwołanej z okazji 
25 rocznicy powstania tel or
ganizacji. 
Była to pierwsza wizyta pa

pieża w siedzibie FAO w Rzy
mie. 

Premier francii 

P,r ł ybędzie z wizytą 

do Polski 
Na zaproszenie prezesa Ra· 

dy Ministrów Józefa Cyrankie 
wir.za, pod koniec listopada 
br. przybędzie do Polski z O• 
ficjałną wizytą premier Re
publiki Francuskiej, Jacques 
Chaban-Delmas, któremu bę-
11zie towarzyszyć 1ninister 
spraw zagranicznych Maurice 
Schumann. 

W Paryżu podkreśla się, że 
hedzie to pierwsza oficjalna 
podróż J. Chaban-Delmasa za 
granicę Od chwili objęcia prŻez 
niego stanowiska szefa rządu 
francuskiego w czerwcu ub. 
roku. 

Przed wyjazdem do Polski w 
Bordeaux, mieście, w którym 
J. Chaban-Delmas jest merem 
od Z3 lat, w przyszły ponie
d ziałel$ 23 bm. nastąpi otwarcie 
, Tygodnia polskiego"-

Min.A.Moro 
przeiazdem 
w Warszawie 

W poniedziałek, w godz.i
nach wieczornych, mdnister 
spraw zagran.icz.nych Włoch 

Aldo Moro w trakcie swej po 
dróży do krajów azjatyckich 
zatrzymał się przejazdem w 
Warszawie. 

Na lotnisku międzynarodowym 
na Okęciu gościa powitali: mi
nister spraw zagranicznych -
Stefan Jędrycllowski i wicemi
nister spraw zagranicznych 
Adam Willmann. 

Stefan · Jędrychowski, Adam 
Willmann i Aldo Moro przepro
wadzili przyjazną rozmowę, któ
ra toczyła się w saloniku re
cepcyjnym dworca lotniczego i 
trwała 45 minut. 

OśUJiodczenie 
Nikity Chruszczowa 

Nikita Chruszczow złożył 
oświadczenie, które podał za 
pośrednictwem TASS do wia
domości publicznej: 

„Prasa USA i niektórych in· 
11ych paf1stw kapitalistycznych 
donosi, że w ostatnim czasie 
przygotowuje się publikac,@ tak 
zwanych pamiętników łub 
wspomnień N. S. Cllruszczowa. 
Jest to materiał sfabrykowany. 
Budzi to moje oburzenie. żad
nych pamiętników lub mate• 

rialów o charakterze pamiętni· 
karskim nigdy nikomu nie 
przekazywałem, ani dla „Ti· 
me", ani dla innych zagranicz
nycll wydawnictw. Nie nrzeka
t:vwałem takich materiałów rów 
nleż wydawnictwom ra·dzie-
ckim, Dlatego oświadczam, te 
wszystko to jest falsyfikatem. 
Sprzedajna prasa burżuazyjna 

niejednokrotnie już była przy
łapywana na takim falszer• 
st wie", 

Komunikacja i łącznośt ze 

Wieczorem mln. Jędrychow
ski podejmował obiadem swe
go jugosłowiańskiego gościa. 

Dziś rozmowy będą kontynu· 
owane. 

Zmiany w gabinecie s.udańskim 
zniszczonymi rejonami n.ie zosta· '-:=============== 
ły jeszcze przywrócone. Z frag- • 

Jak podaje Agencja MENA 
z Kairu premier ZRA Mahmud 
Fauzi, którego rząd podał się 
do dymisji Po 27 dniach spra• 
wowania władzy, prowadził w 

J>Oniedzialek intensywne komul 
tacje w celu sformowania no• 
wego gabinetu. F.auzi k011fero• 
wal z prezydentem Anwarem 
eł Sadatem. który powierzył 
mu misję utworzenia nowego 
rządu natychmiast po przyjęciu 
jei:o rezygnacji. . 

mentarycznych doniesień wiado- --------------------------------, 
mo, że 2 tysiące wysp J!Qłożo-

nycb w Zatoce Bengalskiej u wy 
brżeży Wschodniego Pakistanu 
było przez wiele godzin zalanych 
przez wodę, która sięgała miej
scami 7 metrów głębokości. Kie
dy morze cofnęło się nieco, pi
loci przelatujących tędy heli
kopterilw mogli dostrzec tysiące 
zwłok ludzkich tych mieszkań-. 
ców, którzy daremnie usiłowali 
znaleźć schronienie w koronach 
drzew. Widać też mnóstwo pa
dłych zwierząt i mówi się, że 
samego bydła zginęło 500 tysięcy 
sztuk 
SzcŻególnie tragiczna sytuacja 

powstała na 4 wyspach u ujścia 
Gangesu. Przybyłe tam ekipy 
ratunkowe przestały już liczyć 
zwłoki śmiertelnych ofiar i za
jęły się liczeniem tycll miesz
kańców, którzy pozostali przy 
życiu. z doniesień agencyjnych 
\vynika, że większość mieszkań
ców tej części Wschodniego Pa
kistanu straciła życie, 
Większość terytorium okręgu 

Barisal, które zamieszkuje 700 
tysięcy osób, jest pakryta dwu- I 
metrową warstwą wody. Zalane 
jest również miasto Chittagong. • * . 
Przewodniczący Zgromadzenia 

Ogólnego NZ Hamhro wezwał w 
poniedziałek państwa członkow
skir. ONZ, by pospieszyły z na
tychmiastowa pomocą ofiarom 
cyklonu we Wschodnim Paki
stanie. 

W Syrii panuje spokój 
Wkrótce komunikat 

ostatnich wydarzeń • o przyczynie 
Bliskowschodnia Agencja kowany zostanie ta.m komuni

kat na temat przyczyn ostat
nich wydairzeń w Syrii. W ko
munikacie poinformuje sie TÓW 
nież o krokach jakie zostaną 
nowzięte w celu unormowania 
sytuacji w kraju, 

Premier F;tuzi - pisze MENA 
- już wcześniej dawał do zro• 
zumienia, iż zamierza zreorga• 
nizować skład rządu. 

Radio Omdurman potwierdzi
ło. że dokonane zostały przesu• 
nięcia w składzie rządu suclań~ 
skiego. 

Komunikat radiowy głosi, że 
Sudańska Rada Dowództwa Re
wruucji PQwierzyła resort pla• 
nowania 'Prezydentowi el Ni• 
meiri. MJ.nistrezn spraw wewn<:• 
trznych mianowano pułkowni• 
ka Mohameda Ibrahima, człon
ka Rady Rewolucyjnej i wice
premiera do spraw administra
cji lokalnej. Fotel ministra rol· 
nictwa powierzono Abdelowi 
Dzafarowi, równeż człcmkoWi 
Rady Rewolucyjnej, 

MENA donosi, ze w stolicy 
Syrii Damaszku panuje spo
kój, a życie powróciło do nor· 
my. Postronny obserwator 
nie dostrzegłby oznak niedaw 
nego wojskowego zamachu 
stanu. Władze nie wprowadzi 
ły żadnych nadzwyczajnych 
rozporządzeń. Obywatele po
wrócili do pracy i wszystkie 
urzędy działają normalnie. 
Granica syryjska jest otwar
ta, a władze celne nie otrzy
mały żadnych nowych poleceń, 
ograniczających ruch podróż

nych. 

Izrael nie zamierza 
wrócić do rozmów Jarringa 

Jak wynika z ostatnich do
nie•ień z Damaszku w ciągu 
najbliższych Z4 godzin opubli-

Premier Izraela, Golda Meir, 
występując w poniedziałek w 
Knessecie oświadczyła., ze 
Izrael nie zamierza powrócić w 
obecnej sytua.cji do rozmów 
Jarringa. Golda Meir nie spre
cyzowała. na jakich warunkacb 
Izrael gotów byłby znów uczest 

niczyć w rozmowach. stwierd-zi~ 
ła jednak. że rząd w Tel·Awi• 
wie nie zrezygnuje ze swycli 
oskar:ień. które wysuwał po• 
przednio przeciwko ZRA, w 
związku z rzekomym pogwałce• 
niem przez ten kraj rozejmu w 
strefie Kanału Sueskiego, 



NRF Odwetowcy w 
nie rezygnują 

Prasa NRF o porozumieniu 
z Polsk~ 

Prob113matyka polsko - ze. 
kostwa Friedrich Hollundar Orga!lli<zacje odwetowe nde 

rezygnują z walk.i przeciwko 
porozumieniu między NRF a 
Polską. Ziomkostwo Górno
ślązaków zwrócił.o się w po
niedziałek do prezydenta NRF, 
Gustava He~nemanna, aby 
zapobiegł za.warciu układu 

między Niemcami zachodnimi 
a Polską. Przewodndczący za
rządu federalnego tego ziom-

wystosował depeszę do prezy
denta NRF. 

chodniooiemiecka, omawiana 
na tle porc>zum1enia osiągnię

tego między delegacjami obu 
krajów w spra·wie U·kladu o 
podstawach normalizacji sto
sunków, wybija się zdecydowa 
nie na pierwszy plan w donie 
sieniach i komentarzach po
niedziałk()IWej prasy NRF. 

między Polską a NRF pojawi
ły się po przemówieniu Wła
dysława Gomułki z 17 maja 
1969 .r. podchwyceniu tej 
propozycji przez rząd Wllly 
Brandta i Waltera &heela. 

UZE 
obraduje 

Wejście w życie tego ukła
du - dowodzi Hollulllder -
byłc>by sprzeczine z normami 
prawa międzynarodowego, 

oznaczał<>'by „rezyg>llację z 
praw Górnoślązaków do sa
mostanowienia oraz z prawa 
wypędzonych do pc>wrotu do 
ojczyzny". 
Przewodniczący centralnej 

organizacji przesiedleńców 

BDV Herber~ Czaja w depe
szy do ministra spraw zagra
nicznych NRF Waltera 
Scheela zaż<jdał _„natychmia
stc>wego ogł.dszema wy>nego
cjc>wainego w Warszawie 
tekstu układu". Czaja powo
łufe się na doniesienia prasy 
polskiej mówiące o tym, iż 

NRF uznaje :ranicę na Odrze 
i Nysie i pisze, że jeśli tak 
jest to Shceel „dzia.łał wbrew 
konstytucji, wbrew istnieją

cym ukła.dom i wbrew pow
szechnym normom prarwa mię 
dzyna.rc>dowego", 

Zarówno dzienruki zbliżone 

do SPD i o tendencjach libe
ralnych, jak też prasa o sym 
patiach prochadeckich, zgodnie 
podkireślają doniosłe znaczenie 
c>siąg•niętego porozumienia, 

„Die Welt" stwierdza w ko 
mentarzu, że wartość i wacze 
nje układu między NRF a Pol 
ską będzie można ocenie': do
piero po pewnym czasie. 

Dziennik zwraca uwagę, iż 

rząd NRF, zamiast układu o 
rezygnacji z użycia siły z 
uwzględnieniem sprawy gra
ruc, podpisze raczej układ gra 
n1czny, który obeJmowac': bę

dzie także problem wyrz.ecze
nia sic; siły. Tak wi~ Polacy 
postawili na swc>im. 

W poniedziałek w Parył;u roz 
JtOCZęła obrady kolejna sesja 
zgromadzenia Unii zachodnio-
europejskiej (UZE}, w skład 

której wchodzt fi państw wspól 
nego rynku i Wielka Brytania. 

· Uczestnky sesji omówią waż 
ne prol>lemy międzynarodowe, 
jak zwołanie ogólnoeuropejskiej 
konferencji w Sl[>rawie bezpit!
czeństwa, stosunki WscłlM -
Zachód oraz kr,yzys blisko
wschodni. 

Obrady sesji potrwają do 19 
1ii;topada. 

Układ między Polską a NRF, 
który mdnister Scheel ma pa
rafować w środę w Warsza
wje, „będzie zawierał w pra-k 
tyce ostateczne zaakceptowa
nie linii Odra - Nysa jako 
granicy między Polską a Niem 
cami". „Układ ten - pisze 
dziennik ,_ nie pozwoli, aby 
w przyszłości „problem gra
nicz,ny był przedmiotem dys

kusjd". 
„Neue Rheiln Zeitung" po<l

kreśla, że polityczne możli
wości realizacji porozumienia 

KONFERENC.JA PRASOWA 
RZECZNIKA RZĄDU 

Rre<:·znik rządu federa1nego 
Conrad Ahlers c>świadczył w 
pc>niedziałek na konferencji 
prasowej w Bonn, iż gabinet 
boński nde będzie się zajmo
wał układem między NRF a 
Polską przed jego parafowa
niem. 

Doniosłe porozumienie między Warszawą i Bonn 
Wszyscy dzlennikane, któny sl)edzill 

„białą", be2:sen11a noc z piątku 13 na so
botę U listopada w biurze prasowym w 
warszawskim hotelu „Europejskim" O<I• 

c~uwali doniosłość c.hwiłi, kiedr to -
pierwszy raz wspólnie - rzecz111cy dele
gacji PRL i NRF ogłosili im wiadomość 
o osiągnięciu ostateczne1<0 porozumiPnia 
w sprawie tekstu układu o podstawach 
normalizacji międzv Warszawą a Bonn. 

Rzecz ja•na, że układ ten. który bedzie 
parafowany przez obydwu ministrów w 
Warszawie w środe 18 bm .• sam w sobie 
nie mówi nic nowego o aktualnej sytna: 
cji politycznej Europy. Fakt jednak o 
znaczeniu podstawowym, że oto także dru 
gie państwo niemieckie. w 2-0 lat po 
pierwszym - Niemieckiej Republice De
mokratyc>nej - ?.dobyło sie na uznanie 
wszystkich realiów europejskich, w tym 
tez istniejących 11:ranic - wpłynie nie
wątpliwie pozytywnie na dalszy bieg wy 
datzeń w Europie. Opinia 1>01ska przyJ• 
moje w zwiąT.ku z tym z dużym zadowo
leniem fakt. te także NRF zdecydowała się 
wreszcie uznać ostateczny charakter ara
nicy zachodnie.i P~i. wytvcronej jesz
cze na konferenc.ji poczdamskiej. 

Osiągnięte 1>0rozumienie 1tłanowi sukces 
realizmu l zdrowego rozsądku. pokazantl• 
g„ przez- obydwu układa ;ącvch sie part11e 
rów. Nie przypadkiem układ taki okazał 
się możliwy do zawarcia dopiero wtedy. 

kiedy w Bo.on ster rządów ujął w swoje 
ręce wybitny mąż stanu. były antyfas;oy
sta, przywódca socjaldemokracji zachod· 
ni„niemieckiej, WiJJy Brandt. Przemiany 
dokonujące sie w łon ie społeczeństwa 

NRF, którP umożliwiły ~ukces wyborczy 
o be cnej koalicji rządowe.i. sa także prze
jawem zarysowującego sie nowego. bar
dzie .i realistycznego kierunku wśród za
chodnioniemieckiej opinii nublicmej, 
zwłaszC?:a zaś młodego pokolenia, 

Z tych wszystkich względów. 1>czywiście, 
znaczenie układu o podstawach normali
zacji między Polską a NRF wykracza 
poza ramy bilateralnych stosunków mie
dzy Warszawa a Bonn. Gdy w maju 1969 
roku Wladysla w Gomułka zgłosił swoją · 
znaną propozyc.ję podjęcia bez1><1średnich 

rozmów z NRF w sprawie normalizacji 
wzajemnych st1>sunków. w intencji pol
skiej leżało usuniecie jedne.i z najwięk
szych przeszkód 1>ietrzacych się na dro· 
dze europejskiej konferencji bezpleczefi
stwa. 

Ta intencja, i towarzynaca Je; reali
styczna ocena sytuacji w NRF i w Euro· 
ple, okazaqr sie trafne. Zawarte porozu
mieni"e toruje drogę d{1 stołu obrad kon
ferencji europe.isklej. a także - •co poll.
kreśla w tych dniach cala prasa zachod· 
nia - otwiera nowy r<>Zdzial w stosun
kach politycznych miedzy Niemcami za
chodnimi a socjalistycznymi )<;rajami Euro 

py -chodniej. Po u.kładzie moskiew• 
skim między NRF a ZSRR jest to drugi 
ważny krok uczyniony przez gabinet 
Brandta - Scheela na drodze wiodącej 

do bezpieczeństwa euro pe.isk i ego. 
Jest jeszcze zbyt wcześnie. by &zerzeJ 

mówić o etapach normalizac.fi między 

Warszawa a Bonn. która bedzie re'Zulta
tem osiągniętego norozumienia. Wiado
mo tylko, że chodzi tu o proces szeroki 
i długotrwały, 

Mamy z naszej 9tronv 1rłęboka nadziei~. 
że ten sam realizm, który mód doprowa
dzić do o.siągnięcia pe>rozumienia. towarzy 
szyć będzie stronie zachodnioniemieckiei 
p<>dczas realizacji układu. Decyduje bo
wiem. jak zawsze w skali historycznej. o 
rzeczywistej wartości .iakie1<<>kolwiek PO: 
rozumienia międzypaństwowego, wola je
go realizowania w praktyce. 

Ten układ sil. który istnieje w Europie 
Od klęski HJ Rzeszy i który wreszcie 
także - do końca - decyduje się uznać 
Niemiecka Republika Federalna kierowa
na przez Willy Brandta. stanowi najlep· 
sza gwaranc.ie mocy naszego. nołskie1<0 sta 
nowiska, siły trwalo<ci '~"'elkich~ reali· 
stycznych p1>rozutt1icń idacych po linii 
wiodących tendencji polityki europej
skiej. Z tPgo pq·nktµ widzenia porozumie 
nie o&iągnięle miedzy War~zawa a Bonn 
wydaje się szczególnie d<>niosle i realne. 

IGNACY KRASICKI 

Formalna uchwała gabinetu 
w tej sprawie nie jest wyma 
gana, ponieważ postanowienia 
układu mieszczą się w ra
mach dyrektyw, których rząd 

udzielił ministrowi Scheelowi. 

Scheel 
poinformował 

Br a n dla 
o rozmowach 
warszawskich 

Zachodni<>niemiecki minister 
spraw zagranicznych, Walter 
Scheel, poinformował w nie
dzielę w kilkugodzinnej roz
mowie kanclerza. Willy 
Brandta o przebiegu zachod
nioniemiecko - polskich roko
wań w Warszawie. Scheel od
wiedził Brandta w jego do
mu prywatnym, gdzie kan
clerz leczy się z grypy i jesz
cze przez kilką dni nie podej
mie czynności urzęd<>wych. 

Dnia 15 listopada 1970 roku 
z.marla w szpitalu im. dr Bar
lickieg<> w Łodzi przeżywszy 

lat 14 
S. tP. 

Irena 
LitUJińska 

b. akompani:ltorka 
i nauczycielka 

Pogrzeb odbędzir się dnia. 18 
listopada 1970 roku o godz. 15 
z kaplicy prawosławnej cmen
tarza na Dołach. 

KURATOR 

W dniu 15 listopada 1970 r. po 
długich i ciężkich cicr.pieniach 
odszedł od nas na za wsze' nasŁ 
najukochańszy Tatuś i Dziadek 

S. tP. 

Franciszek Sendacki 
Wyprowadzenie drogich nam 

zwłok nastąpi dnia 18 listopa
da 1970 r. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza na Mani. 

O smutnym tym llJa nas ob
rz~ku zawiadamiają Krew
nych, Przyjaciół i Znajomych 
pogrążeni w glęboki~i. żałobi1' 

SYN, SYNOWA, WNUCZĘTA 
ORAZ RODZINA 

Oddział PAN 
powstaie 

we Wrocławiu 
Od wielu lat Wrocław jeri 

trzecim pod względem wielko

ści ośrodkiem naukowym w 
kraju, posiadającym ;:ionad 
3.000 pracawnLków naukowych 
kształcących obecnie 40 tys. st11 
dentów w ośmiu wyższych o
czelniach. Jest również trze
cim w kraju <>Środkiem Pol
skie~ Akademii Nauk poslai:Jają 

cym 23 członków PAN, 8 sa
modzielnych placówek oraz 19 

oddziałów, zakładów i sekcji, 
Nic więc d"Ziwnego, że w '!!i-le• 
cle nauki polskiej we Wrocła

wiu. 18 bm. odbyło się w tYrri 
mieście posi~dzenie wyjazdowe 
Prezydium PAN poświęcone o• 
mówieniu sprawy utworzen:.a 
tu oddziału PolSkiej Akademil 
Nauk. 

Porywacze 
Aram buru 
przed sqdem 

WczO'raj przed sądem w 

Buenos Aires rozpoczął srlę 

proces 5 osób oskarżonych o 
udział w uprc>wadzeniu byłe

go prezydenta Argenty,ny Pe

dro Arambun-u. 

Jak wiadomo porwano go 29 

maja w Buenos Aires, a po 

pewnym C<Zasie znaleziono je• 

go zwłoki, 

Po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat '2 
zmarła 

S. tP. 

Apolonia 
Dudkiewicz 

z d. Dąbrowska 
Wyprowadzenie drogich nam 

zwłok nastąpi w środę 18 listo• 
pada o godz. 14.30 z_~aplicy na 

'Radogoszczu, o czym powiada
miaja pogrążeni w glębolrlm 

smutku ;>, oo. 
MĄŻ, SYN, MATKA 

I POZOSTAŁA RODZINA 

SPORT * SPORT* SPORT * SPOR'f * SPORT SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Pasją życiową K. Rynkiewicza 
- nauka i sport 

PasJ11 życiową 
Krzysztofa Ryn
kiewicza jest po 
glębianie wiedzy 
me<lycznej - o
raz sport. P1er'N 
szy ze swoich 
celów życiowych 
już os1ągnąL 
Skończy! W AM i 
jest lekarzem. 
Będzie internistą 
ale chce zdobyć 
dodatkowo s:pe
cjaliza.cję w me 
dycynie sporto
wej. 

Drugim celem życiowym bok
sera Gwardii jest zdobyc :e ty
tułu mistrza Polski i ewentual 
nie zakwalifikowanie się do 
d•rużyny e>limpijskiej, wyjeżdża 
jącej w 1972 r. do Mona
chium. 

K. Rynkiewicz zaczął upra-
wiać boks przed 10 laty. Roze 

Hokeiści 

szwedzcy 
przy; eżdżają do łodzi 

W Łodzi jeszcze w tym mie
siącu <>glądać będziemy kilka 
spot.kań bądź o charakterze 1ni 
strzowskim, bądź mlędzynar<>do 
wym. 

Ostatnie dwa mecz~ o mi
strzostwo pierw12ej Jigi w tym 
roku hokeiści ŁKS rozegrają 
w najbliłszą sc>botę i niedzielę 

o godz. 18 w P~łacu Sportowym 
z Pomorzaninem. 

Natomiast jut w przyszły 
wtorek, Zł bm. w Pałacu Spor 
towym odbędzie pię pierwsze 
spotkanie mh:dzy LKS i szwedz 
ką drużyną Akers. Szwedzi 
prawdopodobnie 25 ·bm. spotka
ją się jeszcze z reprezentacją 

naszego okręgu, a Z& bm. roze
grają rewanż z LKS bądź z 
ml<>dzieżowym zespołem teg<> 
klubu, (s) 

grał on w życiu 125 wailk, w 
w tym 19 razy przegrał i 5 po 
jedynków zaJrnńczYJ wynikiem 
remisowym. 
Największym sukcesem !Odz!a 

ni11a było zwycięstwo odniesio 
ne w walce z medalistą olim
pijskim w T okio Habib-Galhia 
(Tunezja). Warto przypomnieć, 

że wówczas w dalekim Tok:o 
w wadze tej złoty medal zdo
byt Jerzy Kulej. 

Rynkiewicz jako junior zapo 
wiadat się na klasycznego pię
ściarza, który w szi<olem..i głów 
ną uwa.gę zwracał na przy•go
towanie techniczne i kondycJę. 

Zdobywa tytuł mistrza Polski 
juniorów l wchodz.i do kad:y 
narodowej. 

Ile razy oglądamy K: Ryn
kie'\.\•icza walczącego na ringu, 
tyle razy podziwiamy jego do 
brze obmyśloną taktykę walk\, 
poprawną technikę, kolosal:ią 

ambicję i dobrą kondycję. Nic 
dziwnego, że bokser obdarzo::y 
tymi walorami odmósł 4 zwy 
cięstwa walcząc w reprezenta 
cji Polski. Jest on czołowym 
pięściarzem federacji GNardii. 
W międzynarodowych turnie
jach gwardzistów zdobywa on 
złote i srebrne medale. W tym 
roku w pierwszej walce trafił 

fatalnie na jednego z najlep
szych pięściarzy Europy, Kuto
wa 1 został. wyeliminowany. 

- Zasadn,iczo walczę - mó
wi K. Rynkiewicz - w wadze 
lekkopótśre<lniej i · nie lubię 

przymusowo dążyć do nadmier 
nej wagi, względnie strenowy 
wać, co spneczne je,;t z ogól 
nym rozwojem organizmu. 

- Niech pan ustali aktu a Iną 
listę n~jlepszych obecnie bokse 
rów Polski w p<>szczególnych 
wagach. 

- Trela, Dragan, Ptak, Ru:l
k-0wski, Zakrzew-.·ki, Kulej (Du 
bisz}. Szczepański, Prochoń, 
Mocuś, Skr-z)"'pczak (A. Olech). 
Rożek. 

- A pan? 
- Przez skromność siebie nie 

umieszczam, ale sądzę, że P·:>
wiorrno zna:eźć się w tym do
bqrowym tc>warzystwie miejsce 
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również i dla mnie. Czy rzeczy 
wiStje tak jest - przekonam 
się na czekaiącym zgrU>powaniu 
kadry nąrc>dowej w Cetniewie. 
Zg.rupowanie ro:z.pocznie się na 
stępnego dnia po rozegra.niu o
statniej rundy spo~kań ligo
wych - to jest 22 bm. W cza 
sie zgrupowania powimenem 
spotkać się z Zakrzews·kim i 
Stawskim. Obóz w Cetniewie 
mieć będzie charakter przygo
towawczy drużyn reprezent.acyj 
11ych na czekające nas mec~e 
z Rumunią i z Anglią. Pierw
szy z nich odbędzie się w 
Opolu, a drug; w i.ondynie. 
Już 7 razy byłem za gra_nicą, 
ale w Londynie jeszcze n:e 
walczyłem. Może tym raze.n 
uśmiechnie się do mnie szczę
cie. 

- Jak długo zamierza pan 
uprawiać czynnie boks? 

- Odpowiedź wiąże się z sze 
reglem poważnych zagadnien. 
Zależy to w pewnym stopniu 
od losu drużyny Gwardii, a po 
drugie od mistrzostw Lodzi, w 
czasie których sp<>tkam się 
zapewne z dobrym i agresyw
nie walczącym Filipiakiem. Po 
tem mistrzostwa Polski. Od wy 
ników tych zawodów uzależ
niam kontynuowa.nie dalej swo 
Jej kariery sportowej. Chciał
bym bardzo wystąpić na· olim 
pijskim ringu, ale to z.ależy 
nie tyhko ode mnie. Ja ze swej 
strony obiecuję dołożyć wszel
kich starań, by znaleźć się w 
szczytowej formie i odnosić 

zwycięstwa. 
J. NIECIECKI 

~-.... --------
: TOTO-LOTEK } 

12, 16, 34, 38, 42, 44' 
dod. 26 ~ 

! 
' 11, 14, 18, 19, 23, 28; 

dod. 4 ~ 

„KUKUŁECZKA" 

·-~~-„.,.....~„, 

135 tysięcy widzów oglądało grę piłkarzy ŁKS 
Pierwsza runda rozgrywek o 

mi.strzos~wo II ligi piłkarskiej 

zakończona. Pora teraz na 
podsumowanie wyników łódz
kich drużyn. Zacznijmy od 
aktualnego wicemistrza jesieni 
- piłkarzy LKS. 
Łodzianie zaczęli rozgrywki 

dosyć niefortunnie, przegrywa
jąc 1:2 w Gdyni z MZKS. Pierw 
sze zwycięstwo LKS odnió;ł 

dopiero w piątej kolejce sp<>t
kań z Odrą 1 :O w Lodzi. Był 
to moment przeło.mowy I od 
tej pory łodzianie spisują Slę 

Waterpoliści Anilany 
w finale 

mł. mistrzostw Polski 
W Gorzowie odbył się jeden 

z półfinałowych turniejów o 
tytuł młodzieżowego druzynowe 
go mistrza Polski w piłce wod 
nej. 
Duży sukces Odnieśli tuiaJ 

waterpoliści Anilany, którzy w 
silnej ko.nkurencji zajęli pierw 
sze miejsce, nie przegrywając 

ani jednego pojedynku. Pok<>
nali oni Slęzę Wrocła·111 12:3, 
Stilc>n Gorzów 11 :8 i Arkoul(: 
Szczecin 12:5. W zespole łód.t 
kim wyrói.nrn się bramkarz 
Szkularek i Sokolski. 
Finał rozegrany zostanie 

2'1-ZS bm. Miejsca jeszcze nie 
ustalono. (s) 

Mit:dzynarodowy 
turnief siatk6wkl 

Na Julianowie rozpoczął sii: 
wczoraj międzynarodowy tur
niej siatkówki żeńskiej. A oto 
wyniki pierwszego dnia zawo
dów: TPK Pernik (Bul·garia} -
LKS 3:1 (15:10, 6:15, 15:11, 15:7), 
TPK Pernik Start Il 3:0 
(15:12, 15:4, 15:10), start I -
Start II 3:0 (!5:1n, 15:8, 15:8). 

D2liś o go-dz. li dal'Szy ciąg 

zawodów. Grają: Start I - TPK 
Per.nik 1 LKS - Start II. 

tm) 

już dobrze, zwyci~ając lub ce 
m1sując u siebie i na wyjeż
ctz1e. W rundzie jesienne1 za
o.bserwowaliśmy z.naczną po
prawę gry w lódzkl!Il zespole, 
większy rozmach, długie prze
rzuty na skrzydla. Nieco sla
bie) niż normalnie grała jedy

W rundzie jesiennej mecze 
LKS <>bejrz.ało !35 tys. wid~ó.v. 
Najwięcej kibi.ców przyszl'l na 
spotkanie w Lodzi między LKS 
i Hutnikiem - 35 tys„ zaś naj 
mniej na meC"t w Bydgoszczy 
między LKS i Zawiszą - 1 tys, 

(ms) 
nie łódzka defensywa, ale pet- .---------------
karzy tej formacji wyraźnie 
przesJadowaly kontuzje. A te
raz trochę sta•tystykl. 

Na 15 spotkań LKS wygrał 8 
- u siebie z Odrą 1:0, z Mo
to.rem 2:0, z Cracovią 3:0, ze 
Starem 4:0, z Hutnikiem 2:1, 
ze Sląskiem 3:0, a na wyjeździe 
z Zawiszą 1:0 i Olimpią !:O. 

LKS zrem isował 5 meczów -
u siebie z Uranią o :O, z Wartą 
1:1 I na wyjeździe ze Startem 
1:1, z Piastem 1:1, z Unią 1:1. 

LC<lzianie przegrali tylko dwa 
spotkania, oba na wyjeździe z 
MZKS 1:2 i z Garbarnią 1:2. 

Najlepszym piłkarzem LKS 
był w tej rundzie niewąt;:iliw1e 
Sadek - organizator akcji za-
czepnych i strzelec. Na wyso
kie noty zasłużyli także: Ostal 
czyk, Pyrdo!, Lubański. Mszy
ca i Polak grali nieco poniżej 
swego normalnego poziomu. 
chociaż mieli l dobre mecze. 
W sumie cały zespól zasłużył 

na stowa uznania za dobrą po 
stawę. A oto strzelcy bramek 
dla LKS w rundzie jesiennej; 
Sadek - 11, Mszyca i Białek 
po 3, Polak i Pyrdo! po 2, Lu
bański I i 1 samobójcza. W 
sumie LKS strzelił 23 bramki, 
zajmując pod tym względem 

drugie miejsce w lidze za Hut
nikiem - 26 bramek. Odnoto
wać należy także dobrą formę 
nowo pozyskanych z Włóknia

rza bramkarza Guzickiego i 
c>brońcy Chodakowskiego oraz 
przyjęcie się w zespole mło
dego Bialka. 

Naszym zdaniem, zespół LKS 
po solidnie przepracowanym o
kresie zimowym mil duże szan 
se na utrzymanie w rundzie 
wiosennej drugiego miejsca, 
chociaż może także się poku
sić i o pierwszą loka tę. Wszy st 
ko teraz zależeć będzie Od p::a 
cowitości łódzkich pilkarzy. 
którym w tej ru·ndzie orzewo
d3ili trenerzy J. Walczak i P. 
Kowalski. 

Mistrzowie RW LZS 
w podnoszeniu c . ąiarów 
w Dłutowie odbyły się mi

s>trzostwa RW LZS w podnosze 
niu ciężarów. Mistrzami w po
siczególnych wagach zostali: 
Wratniak - 19'7 kg, $cisłows>ki 
- 197,5 kg, Wlodara - 290 kg, 
Wiktorek... - 290 kg, Pytka 
262,5 kg, I.gna szewski 31>7 ,5 
kg, Ejsmont - 305 kg 1 Olek
siak - 2'""5 k,g. 

Sport w szkole 
Na pływalni III LO od'była 

się już 50 - jubileuszowa sobota 
pływacka, zorganizowana przez 
MKS Trójka. 

Pio.nem tych zawodów, które 
odbyty się przy szczelnie wy
pel nionej widowni, był nowy 
rekoró Lodzi dzieci. Us~now1ł 
go na dystansie 50 m klas. 
Piotr Bednarek, uzyskując czas 
0.39,5. 

Na 16 konkurencji, wszystkie 
zakończyly się zwycięstwem za 
wodniczek i zawodników MKS 
Trójka. Zwycięzcy: 

dziewczęta: 25 m dow., 
grzb. i delt. A. Ku.plszówna. 
2.5 m klas. E. Wróblewska, 50 
m klas., grzb„ mot., dow. u. 
Cieśla kówna; 
chłopcy: 25 m grzb. i mot. 

J. No.wak, 25 m dow. M. Matczak. 
25 m klas. M. Wojtczak, 50 m 
klas. i mot. P. Bednarek, oo m 
grzb. A. Popławski i 50 m 
dow. z. Wróblewski. 
Ogółem startowało 75 dziec! 

z MKS Trói'<a, Anilany 1 Włók 
nia.rza. (m) 
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Za całokształt pracy przedsiębiorstwa. urzędu, instytucji 
odpowiada kierownik, dyrektor. prezes. Najlepszy nawet 
kier<>wnik nie jest jednakże w stanie wniknać drobiazgo
wo w każdy szczegół realizacji zadań podległej mu pla
cówki. Polegać więc musi na odpowiedzialności. fachowo
ści, osobistej dyscyplinie najbliższych współpracowników. 

Do nich też moźP. i powinien zaliczać się radca prawny, 
Tymczasem niejednokrotnie szef placówki, szczególnie je
żeli wykazuje zapędy autokratyczne. nie tyle radzi sie ta
kiego współpracownika. ile poleca mu przystosowanie od
powied'l1iego uzasadnienia do z góry powzietej decyzji. Wie
lu radców prawnvch potwierdzi, jak gorzkie sa owoce tego 
rodzaju niefrasobliwPj pewności siebie przełożonego. do 
którego nie docierają argumenty wykazujące nietrafnoś ć. 
a niekiedy wręcz s'Zkodliwość rozwiazań, narzuconych wy-
kwalifikowanemu prawnikowi. Rozwiązania te w wielu 
przypadkach klóca się z obowiązującymi przepisami i spo
łecznym poczuciem prawnym, 

O to wymowny przykład. 

Pracownica poważnie za 
chorowała. Syn - jedy

ny domownik przebywał 

służbowo P9Za miastem. Pra
cownica miała jednak przy 
łóżku telefon, zawiadomiła 

więc zakład o swojej choro
bie. Popr<>&iła jednocześnie są 

siadkę o wrzucenie do skrzyn 
ki pocztowej koperty z dru
kiem L-4. Z nie wyjaśnio

nych przyczY'll koperta jed
nakże nadeszła do zakładu w 
terminde póżniejszym niż to 
przewidują odpowiednie prze 
pisy. Dyrektor polecił wjęc 

potrącić jej pewną kwotę z 
uposażenia za te dni zwolnie
nia, na które op1ewal opóż

nion y - z wjny poczty -
druk L-4. 

R ad.ca prawny zwracał u
wagę na niewłaściwość 

takiego postępowania i 
moili.wość interwencji iinstan-

rozwiązać. Prawidłowo - to 
znaczy bez podważania zasady 
jednoosobowego kierownictwa, 
ale i bez ska·zywania radcy 
prawnego na odgrywanie roli 
trudnej do pogodzenia z jego 
rzeczywistymi zadaniami, czu 
wania nad legalnością i pra
worządnością działanda zakła• 

du pracy. 

Bywa jednak I odwrotnie 
- że lekkomyślność rad 
cy prawnego, a niekiedy 

I wręcz brak kwalifikacji, na 
rażają zakład na poważne kom 
plikacje, m. in. na niepotrzeb
ne. kosztowine rozprawy sądo
we. 

Weźmy przykład. Wskutek 
niedopatrzenia radcy prawne
go działającego automatycz
nie, bez analizy posiadanych 
materiałów - do sądu wpły
wa pozew przeciwko byłemu 

magazynierowi o zWTOt rów
nowartości zaginionej partii 
ubrań roboczych, co orzekł 

sąd jeszcze w toku rozprawy 

karnej. No i w związku ze 
sprawą cywi·lną zakład mu
siał opłacić m. in. koszty 
ob!'ończe pozwanego magazy
niera. 

Inne przedsiębiorstwo pro
cesuje się z pracown.ikliem o 
zwrot kilkudziesięciu tysięcy 

zł - rzekomo nieprawnie po
branych. Ale radca prawny 
wystosował „goły" pozew, bez 
żadnej dokumentacji, W cią

gu pięciu (!) lat pomimo 
monitów, ze strony sądu -
przedsjębiO'rStwo nie dostar
czyło żadnych dowodów po
twierdzających słusuiość rosz
czeń. W końcu okazało sdę, że 

pozew wymikł z... nieporozu
mienia, co obciążyło przed
siębiorstwo kilku tysiącami zł 

z tytułu kosztów sądowych i 
poniesionych przez pracoWl!l.l
ka. 

W jnnym jeszcre przedsię

biorstwje kontrola ustaliła, że 

grupa pracownJ•ków powinna 
zwrócić łącznJe - kilkaset ty· 
slęcy zł. Radca prawny prze
oczył jednak prekluzyjny ter
min wniesienia pozwu. Przed 
siębiorstwo utraciło więc kil
kaset tysięcy złotych. 

C zy można się godzić, ŻP 

poza „wytykiem" służ

bowym nie dotknęła ta-
kiego radcy prawnego żactna 

i.nna konsekwencja? 
Podobnde jak niezbędne jest 

rozsądne określenie upraw
nień I zakresu samodzielno
ści działania radcy praw.nego, 
tak niezbędn e jest również 

precyzyjne określenie sankcji 
za postępowanie narazaiące 

zakład pracy na straty. 

JAN BRODZKI 

Z grząskiego błota na Nowych Sa• 
dach wyrasta nowa fabryka. Produ
kować będzie to, co pójdzie jak woda 
tak długo jak kobiety czuć się będą 

kobietami, a mianowicie wyroby dzie 
wiarskie. Wyrasta wśród tysiąca kło
potów, trosk i w szarpanime nerwów. 
Ostatnio np. inwestor odczuwa, mó
wiąc delikatnie, trudności z urucho
mieniem nowych maszyn, które przy 
szły do nas z importu. Zacznijmy jed 
nak od początku. 

Zakład nazywa się „Olimpia-II -
Nowe Sady" mimo, że z Olimpią sta
rą formalnie go nic nie łączy. Jego 
budowa została rozpoczęta 1 kwiet
nia 1969 r. Całość ma być oddana w 
pażdzierniku 1971 r. do eksploatacji, 
a roz1iuch maszyn ma się odbywać 

równolegle z robotami budowlany
mi. Docelowa produkcja - 5.800 sztuk 
wyrobów dziewiarskich rocznie · i to 
już po roku oddania obiektu do eks
ploatacji. 

Wszystko to oznacza, że przez ten 
cały czas, czyli od czerwca bież. ro
ku, kiedy budowlani oddali pierw
szą część zakładu - dziewiarnię, do 
chwili oddania całości - na terenie 
fabryki będzie dwóch gospodarzy -
budowlani i dziewiarze. Oznacza to, 
że jedni będą drugim przeszkadzać 

nawet przy maksimum dobrej woli. 
Ale temu nie można zapobiec - fa
bryka dziewiarska jest zbyt dobrym 
interesem dla wszvstkich. by opóź
nić jej oddanie, choćby o miesiąc. 

Wiedzą o tym i budowlani i dziewia
rze. Podobnie zresztą dzieje się w 
„Gumówce", tak samo w „Hance Sa
wickiej" i innych inwestycjach odda
wanych w biegu, kawałkami... 

ich 16, a 6 z nich może natychmiast 
rozpocząć produkcję. Każdy dzień po
stoju, to oczywiście strata. tym bardziej, 
że dochodzą straty wynikłe z braku 
możliwości szkolenia załogi. Do końca 
roku przyszłego powinniśmy wyszkl)ol 
lić półtora tysiąca osób ••• 

Skąd te opóźnienia? Usterki, kt6~ 
pozostawił „Przembud" nie dyskwali· 
fikują samego obiektu, niemniej uni~ 
możliwiają pracę dziewiarzom. · 

- Nie możemy zacząć pracy dop6Id 
budowlani nie opuszczą zupełnie hali 
produkcyjnej - twierdzi inwestor. -· 

Wykonawca też ma swoje racje: 1 

- Jest tak jak jest, bo dokumenta
cja spływa sukcesywnie i trudno w 
związku z tym rozplanować roboty~ 
To, że w hali przecieka, to wina nie• 
odpowiednich zawiasów .w oknach na' 
szczytach szedów. Ale takie przewi· 
działa dokumentacja. Typowa. Nie 
możemy także rozwinąć szerokiego 
frontu prac, bo przeszkadza nam 
trwający montaż maszyn. Cz;y: nie mo"! 

• powinna 
bqć 

nogo 
gliśmy od razu zrobić dobrze? Prze
cież robiliśmy zgodnie z dokumenta
cją! Trafiła do nas jako typowa, ta 
znaczy już gdzieś wykorzystana. Ale 
opmu wykonawcy czy uż:rtkownika 
nie znaliśmy. A jej projektant był 

przekonany, że stworzył „cudo", · 

* Prawda musi być naga, W tym jed· 
cji związkowych, I rzeczywi
ście interweniowały instancje 
związkowe, odpowiednią opi
nię sformułował również wła

ściwy departament Komitetu 
Pracy i Płac. Sprawa wałko
wała się kilka miesięcy. Na 
wyraźne polecenie zwierzch
nich wła<!i · dyrektor ostatecz
nie musiał an:u\ować decyzję. 

której podjęcie radca prawny 
odradzał przecież z całą sta
nowczością, 

Życie w retorcie 

Fabrykę buduje „Przembud" 
przedsiębiorstwo, które nie miało do 
tej pory zbyt dobrej prasy. Nikogo 
też nie zaskoczyły, delikatnie mówiąc, 
gromy, które padły na dyrekcję tego 
przedsiębiorstwa w czasie styczniowego 
objazdu naszych władz po budowach, 
kiedy to okazało się, że z błota, w 
którym tonie budowa, nie wychyliło 

się tyle ile trzeba. W czerwcu oddano 
jednak dziewiarnię. W październiku 

ich za to chwalono, bo w styczniu 
nikt nie przypuszczał, że „Przembud" 
będzie na to stać. Chwalono więc za 
osiągnięcia na tle styczniowych niedo
ciągnięć ..• 

- Nigdy bym nie podpisał w czerw
cu protokółu odbioru dziewiarni -
twierdzi inwestor, dyr. Cichocki -
gdybym wiedziai, że budowlani nie 
usuną szybko drobnych usterek, w 
wyniku których nie mogę uruchomić 
maszyn. Maszyny przyszły z Anglii 
z opóźnieniem - to prawda - ale 
jednak w końcu przyszły i stoją. Jest 

nak rzecz, że bardzo trudno ją w tym 
wypadku rozebrać. '\JQ'ykonawca rzu
ca liczbami świadczącymi o wykony
waniu planów, inwestor liczbami. 
które ilustrują straty narastające z 
dnia na dzień. „Olimpia-II" to przy· 
kład braku konsekwencji ze strony 
budowlanych, ałe także braku przy
gotowania ze strony inwestora. Rzecz 
nie w tym ,by dochodzić dziś kto za
winił. Wszak - zgoda buduje- - zwła• 

szcza w sytuacji podbramkowej. 

Proszę pomj"Śieć, rok wał

kowainfa sprawy i zdenerwo
wania. Wszystko dlatego, że 

dyrektor błędnie z.interpreto
wał przepisy i w drodze służ 

bowej zmusił radcę prawnego, 
by przygotował do podpisu 
dokument zawierający bezza
sadne decyizje. 

-\ktualne „ustawielllie" r>ad
cy prawnego, jego „status" w 
zakładzie pracy ogromnie jed 
nak utrudnia możliwość nle
podporządkowanja się błęd

nym żądaniom przełożonego. 

W dyskusji na temat uspraw
nienia zarządzania i tę kwe
stię należałoby prawidłowo 

Narodziny 

telepsychiatrii 
W szpitalu bostońskim oraz 

w położonym 35 km od miasta 
Szpitalu Inwalidów Wojen
nych zainstalowano synem 
telewi2yjny, służący terapii 
psychiatrycznej. Kamery tele
wizyjne sprzężone z dużymi 

morutorami umjeszczono w 
obu szpitalach \ak. że psy
chiatra i pacjent widzą się 

wzaj emnie i mogą ze sobą roo: 
mawiać. Kamery są zdalnie 
sterowane, dzięki czem.u kon
takty psychiatry z chorymi 
mogą odbywać się bez rusza
nia s i ę lekarza z miejsca. Pró 
by wykazały, że terapia prze
prowadzana przy użyciu tele
wizji jest skuteczna, lekarze 
mogą zaoszc.zędz.ić cenny czas 
tracony na dojazdy, pacjenci, 

którzy wymagają podczas le
czenia bezpośredniego kontak
tu z psychiatrą są usatysfak
cjonowani i chętnie podejmu
ją telew izyjne konwersacje z 
lekarzem. 

Pracują'ifY naukowo w Sta
nach Zjednoczonych biofog bry 
tyjski, dyre'1<.tor ośrodka biolo 
gii te0Tetyczne1 na uniwersy• 
tecie w Buffalo (stan New 
York) dr James Danielli infor 
muje w listach swych kolegów 
- uczonych, że udało mu się 
sztuczrue · stworzyć komórkę 

biologiczną. .Jest to pierwszy 
wypadek teg0 rodzaju. Zda
niem dr Danielli <>dJsrycfo to 
daje warun\d c,jlo stworzęnla 
„życia w retÓrcle". Ekspery- · 
ment ten - oświadczył uczo
ny - otwiera nowy rozdział 
w badaniach nad pro)!lemem 
sztucznej syntezy życia. 

CHCIAŁBYM ZASTRZEC SIĘ NA WSTĘPIE, żE RELACJA, KTORĄ PODAJĘ NIŻEJ, O NO

WEJ METODZIE LECZENIA RAKA, OPARTA JEST O INFORMACJE POWAŻNYCH DZIENNI

KÓW BRYTYJSKICH, NIEMNIEJ JEDNAK SĄ TO TYLKO DONIESIENIA PRASOWE. WIELE 

JUŻ BYŁO W OSTATNICH LATACH WIADOMOSCI O CUDOWNYCH SPOSOBACH LECZENIA 

NOWOTWORÓW, KTÓRE POŻNIEJ OKAZAŁY SIĘ ZWYKŁĄ SZARLATANERIĄ. TAK WIĘC 

I DO TEJ RELACJI NALEŻY PODEJSC SCEPTYCZNIE, BOWIEM NIE CHCIAŁBYM PRZY

CZYNIC SJĘ DO ROZBUDZENIA NADZIEI, KTORE MOGĄ NIE ZOSTAC NIGDY SPEŁNIONE. 

L i
łlana Board ma 21 lat. Na Olim

piadzie w Meksyku reprezentowała 

W. Brytanie w biegu na 400 m, 
zdobywając srebrny medal. W Mi-

strzostwach Europy w Atenach zajęła 

I miejsce w biell'u na 800 m. Rok bie
żący nie przyniósł jej sukcesów sporto
wych. Jeden z dziennikarzy pisał w tych 
dniach, że w czerwcu została pokonana 
przez dwie o wieJe słabsze zawodniczki. 
Była wyczerpana. skarżyła się na ostre 
bóle żołądka. W ostatnim okresie kilka 
tyll'odni spedziła w londyńskim s'Zpitalu. 
Przed dwoma miesiącami jej rodziców 
powiad<>miono na jaką chorobę cierpi Ich 

Dwa dni później wra.z ze swoim narze
czonym znalazła się w Bawarii. Od tego 
momentn dzie·nnlki brytyjskie i telewizja 
informufa codziennie o samopoczuciu Li
liany. a w prasie rozpętała się w.ielka 
dyskusja. 
Podkreślamy - metoda me jest nowa. 

Dr lssels stosuje ja ponoć Od 20 lat. Ale 
fakt, że do Bawarii wyjechała pQpularna 
w Anglii sportsmenka, spowodował tak 
wielkie -zainteresowanie prasy eałą ta hi
storią. 

Amatonkl Związek Lekkoatletyczny za
inicjował zł>iarkę pieniędzy na leczenie 
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~ Liliana Board ma nadzieję ! 
ii 1111111nn11111111111 n111mn11111111111111111nn1111n111111nnnnn11111111111111111111 i 
córka: był to rak żołądka, Lilianie nie 
powiedziano prawdv. 

WSPINAJ SIĘ PO G0RACR 

Przed kil-koma dniami telewizja BBC 
nadala program pt. „Idź i wspinaj się po 
górach" - dokumentalny film o nowej 
metodzie leczenia raka, stosowanej przez 
dra Józefa lsselsa. lekarza niemieckiego, 
który ma prywatna klinikę w górach Ba
warii. Podana w audycji informac.ia. że 

dr lssels potrafi leczyć przvpadki okreś
lane jako beznadziejne, osia~ajar procento· 
wo wyniki 16-krotnle lepsze aniżeli inni 
lekarze' stosu.iacy tradycyjne metodv le
czenia. spowołlowała. Ze jeszcze teJ?o sa
mego wieczoru zo Anglików zdecydowało 
się poddać kuracji Bawarczyka. Audycję 
tę oglądali też rodzice Liliany, mieszka
jący w zachodniej części Londynu, w 
dzielnicv Ealing. Jej ojciec, murarz, rów
nież podjął decyzję mimo że nie stać 11:0 
było na zapłacenie wysokich kosztów le
czenia. Liliana nie widziała filmu. opo
wiedziano jej treść i ujawniono prawdę 

o jej chor<>bie. 

Liliany. Koszty sa bowiem wY9<>kie. oko
ło 500 funtów miesięC'ZDie. .Jak jednak 
doniosły dzienniki z 11 listopada. lekarz 
bawarski zrezygnował z honorarium. 

NA CZYM POLEGA 
METODA DRA ISSELSAT 

Niestety, na ten najważniejszy temat 
informacji jest niewiele. Dzlennik1 ogra
niczaja się do stwierdzenia, że zdaniem 
lekarza bawarskiego, rak jest choroba ca
łego organizmu ludzkie11:0. a nie ściślP 
określonych narzadów i w zwiazku z tym 
dr lssels wvklueza stosowane nowszechnie 
operacje. Trzeba w tym miejscu pod
kTeślić. że lssels w 1961 re>ku oskarżonv 
został o spowodowanie śmierci 3 cho
rych, których molał powstrzymać Od de
cyzji operacji. W toku śledmwa oskar
żenia zostały odrzucone, natomiast w 
zwiazku z trzecim przypadkiem skazanv 
został na IZ miesięcy więzienia w zawie
neniu. Wyrok ten został uchylony pnez 
sąd apelacyjny w Karlsruhe, 

N1edzielny „Sltłlday TmMs" w komM1t:a~ 

ALINA PONIATOWSKA 

rzu swojego korespcmdenta podaje nieco 
szczegółów o metodzie. 

Lekarz bawarski zapisuje swym pacjen
t<>m wielkie ilości naparu z ziół. Chorzy 
zażywają również jednorazowo duże daw
ki środków antyrakowych. Dr lssels sta
ra się też oddziaływać na psychikę pa
cjentów, jak pisze inny dziennik, „uzdra
wiać wiarą". Poddawani są o.ni też nie
konwencjonalnej diecie. 

Usuwa się chorym wmystkie niezdrowe 
zęby. powoduje specjalnie wysoka 11:0-
rączkę zgodnie z teorią. że chore ko
mórki podatne są bardziej na „ciosy" w 
wysokiej temperaturze. aniżeli komórki 
zd.rowe. Krew chorych no pobraniu jej 
p<>dda wana ,iest naświetlaniom i>romieni 
nltrafloletowvch, p0 czym znów wtłacza· 

na do naczyń, 

;,Daily Telegraph" Informuje; ~e Su.Yo
wice, które dr lssels aplikuje swoim pa
cjentom są nochodzenia roślinneJl'O, In
ne pisma podaja. źe chorzy bawarskiej 
kliniki muszą zażywać dużo ruchu. cho
dząc wiele po góTach, stad tytuł audycji 
telewi'Zyjnej. W sumie jednak informacji 
jest niewiele. Ws1>0mniany komentator 
naukowy „Sunday Timesa" podkreśla . te 
dr lssels nie ujawnia wszystkich szczegó
łów tej metody, 

zA i PRZECIW 

Cala sprawa nabrała w Anglii wlelkie
iro rozgłosu. Poseł labou,rzystowskl Jack 
Assley oświadczył prasie. że złoży na rę
ce ml·nistra zdrowia specjalna inteniela
cję domagającą sie wyjaśnienia całej 

kwestii. a szczególnie C'ZY liczby po!'łane 
przez Bawarczyka sa 1>rawdziwe. Jeśli 

okaże się. iż jest tak w rzeczywistości. 

P<>seł żąda jak n :liszybszego zastosowania 
tej metody w Anglii. 

Zabrali już ll'łos i brytyiscy iekarze. Sa 
opinie za. są również głosv wvraż;:1 iace 
poważny sceptycyzm ... Guardian" z 10 li
stopada zamie•zcza artykuł zawiera iacy 
wypowiedzi brytyiskich uczonych. Jeden 
z nich poddaje ostrej krytvce statystvke 
lekarza ba war•kiego twierdzac - chvha 
nie bez racji - że nie można. jei trak· 
tować poważnie . skoro dr l~sels sam do
biera sobie pacientów, a wiec nie n•leżv 

porównywać ,iego wvni·ków z wynikami 
z kli'11ik, które podeimuja sie leczenia 
każdego pac.ienta. Podkreśla sie też. że 

łączenie choro-by zębów z rakiem jest 
nonsensem. 

Motna sądzić, ie w na.fbli:i:9zvcli dniach 
podane zostaną tu nowe S'ZCzegóły ... Gnar
dian" wysłał swojego ko~es·pondenta do 
Bawarii. Można też spodziewać się. ze 
głos za.bierze prasa fa.chowa. 

ANnRZEJ BRONIAREK 

DZIENNIK ŁODZKI nt 273 (6936) 3 
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• 
,.Dziennik łódzki" otrzvmał Rodność zasłużonego działacza 

W niedz.telę c>bra.clował w Łodzi V Zjazd 
Delegatów Łódzkiego Okręgu Te>warzy
stwa Rozwoju Z iem Zachodnich. W 
obradach uczestn!czyh: W. Pawlak -

p rzew. ZO TRZZ. z-ea przew. Prezydium 
WRN; E •. Gajewski i J. Mokras - sekret&rze 
KW i KŁ PZPR, J. Lorens - z-ca przew. 
Prezydium RN m. Łodzi. R. Kaczmarek -
wiceprzew. WK SD w Łodzi, M Zych - w:
ceprzewodniczący WK ZSL w Łodzi. H . Przy· 
bYISki - sekr. WK FJN, B. Łysiak - w-iee
przewod·niczący ZG ZZPPWOiS, J, Pietkiewicz 

Szczęgó!nie serdeczne· kontakty nawią:r:ali z 
młodzieżą Ziem Odzyskanych uczniowie łód~
kieh szkól. 
Zabierając głos w dyskusji E, Gajewski -

sekr, KW PZPR, pbdziekował aktywistom 
TRZZ za ich wysiłek. włożony w rozwój Ziem 
Zachodnich l Pólnocn yr h oTaz za ich patrio-
tyczna i społeczna posta we. . 

Podczas e>brad wręczono dYPICMllY przyznane > 
przez Rade Naczelną TRZZ Wł. Pawlakowi, 
J. Lorensowi. K. Przesmyckiemu. H. Lewan„ 
dowskiemu i A. Jaśkowi. Zbiorowe dyplomy 

Walńy ziazd TRZZ 
- czte>nek Rady Naczelne.! TRZZ. A. Jasiek 
i H. Lewandowski - działacze polonijni z b. 
Rzeszy nie-m ieckiej (pierwszy z nich reprezen· 
tował interesy Pe>l c>nii na ke>nfereneji w Wer· 
saJu) oraz delegaci TRZZ z Łodzi i woie· 

otrzymał Związek Nauczycielstwa Polskiego 
rn. Łodzi i województwa oraz red akcje ,,Dzien
nika Łódzkiego" i 0Głosu Robotniczego". Od
im.&kę za,!Uż'>neg<> Dzlał.!tCza TRZZ otrzymali 
- T. Milczarek, St. Górny, J. Pa.iak, H. Wo!· 
ska i J. Zieliński. Pe>za tym 5 osób <>trzyma
ło Ho.norowe Odznak! Województwa Łódzkie
go. a 9 - Hcmorowe Odznaki m . ŁC>dzi. 

wództwa. 
TrzYl'l$tO!etnią dzia>lalność TRZZ omówił W. 

Pawlak, POdkreślając, że Z iemie Z<:c hodnie 
i Północne zespole>ne zostały z Macie~zą I do
p rowadzone do rozkwitu gc>Spodarczego oraz 
kulturalnego. Zamieszkuje na nich 9 mln P<>
laków. w tym 5 mln urod zonyc h na tych zie· 
mia.eh. 

Na za .kończenie d-0·kcmn.no wyboru 6 delega
tów na rv Kra .Je>Wy Zjazd TRZZ. Del e'!atami 
1.ostalJ: J. Lorens. H. Lewandow•ki, Wł. Pa
wlak, K, Przesmycki, H, Dąbrowski M. 
Szczerba. 

W zagospocl.arowaniu Ziem Zacho<:inich i Pól
nocnY'~h 0 raz w zespoleniu Ich z Macierzą 
olbrzymi udział ma.Ją czlonko'wie TRZZ. 
Okręg łódzki - obejmujący miasto i woje
wództwo - współpracował z województwami: 
olsztyńskim, zielonogórskim koszalińskim. 

W obradach wzi<:ła udział młodzież szkół, 
związanych pe>p rz ez swych patre>nów z Zie
m iami Zachodnimi l Północnymi. Ucz'fliowie 
recyte>wali wiersze i wręczyli odznaczonym 
o raz członkom prezydium - kwi.a.ty. (wlt) 

~~ .... ~,;:..~~~~~'::Jf.~l:::::i~~~~~~~;r.::;::::::::~~r::!lc::llllllll:~::lltll!1'1!1tlllll!l!lllll 
: Nazywa się go „narodowym 
: ren1anentem" lub „migawko-

wym zdjęciem fotograficz-
: n y!m społeczeństwa", które to 
: „zdjc;cie" n1a być odbiciem 
: stanu jaki będzie miał miej
: sce o północy z dnia 7 n a 8 
: grudnia. z "coraz częstszyc b 
: infonnacji prasowych wiemy 
„ już kogo i co bQclziemy spi
: sywać, ale wielu z has nlir· 
- tuje jeszcze pytanie - po 

co? 
Waga i znaczenie spisów po

wszechnych polegają na tym, że 
na ich podstawie można uzy. 
skać szereg danych niezbęd
nych dla potrzeb gospodarki. 
I tak np. dane dotyczące li
czebności roczników dziecię
cych i młodzieżowych służą d<> 
opracowania planów rozwoju 
szkolnictwa i opieki nad dzieć 
mi i młodzieżą, przygotowan•a 
wolnych miejsc pracy dla m?o 
dzieży, zgod·nie z potrzebami 
kraju. 

Da·ne o 1L1dnoki wedlug wte 
ku , pl<:i. za t.rudnienia 1 mlej
sca za1nieszkania sq niezbędne 
dla opracnwania bilansów wy
korzy5ta nla 1 rozmieszczenia sł 
tv robrc~e; w l<raju ---1- na po
szczególnych terenach·. wyka
zują również jej nadwyżki i 

Dzieci - dzieciom 
1 

niedobocy, sta.nowią podstawę 
do budowy nowych zakładów 
pracy i rozwoju istniejącycl1. 
Gęstość zaludnienia w poszc1e 
gólnych miejscowościach stan" 
Wj nie:obędny element dla pia 
nowania zago~oodarowanla krct
ju, rozmieszczenia sklepów, za 
kładów gastro.nomicznych. pun 
któw usługowych, przedszko!l. 
szkól. bibliotek, urzadzeń so-
cialn~·ch ltd. Spis powszechny 
wskaże także na k ierunki I 
konsekwencje zachodzących w 
kraju procesów migracyjnych. 
określi ich zssieg, oozwoli na 
właści\1.r~ kierowanie nimi. 
przewidywanie i zapo.bieganH" 
srkodliwym z.iawi~kom jak n;> 
nadmiernemu ndpływowl mła
dzieżv ze wsi do miast, z rol· 
nictwa do zawodów pozarolni
cr.vch itd. 

Spis oows.zechny wynełniając 
lukę infnrm~c:vJna. k~ó"e.1 nte 
może zanetnłć snra·wozdawczo~ć. 
do~tarczy również ~zere'! da
nych "OMrzebnych dla u"tafa
ni~ oolitykl 'TliE'o7k~n\owe1. bu 
dowlanej , remontowej, moder-

nizacji budownic\wa, planów 
zagospodarowani.a przestrienne· 
go, produkcji i dystrybucji ma 
teriałów bu<:i>0wlanych, wyty
czenia ogólnej polityki rolnej, 
inwe<tycyjnej. planów moder
nizacji I zaopatrzenia rolni
c.twa itd. (sł) 

Wszystko 
o Spisie 

Powszechnym 
Na ten temat 

w czwartek. 19 bm. 
p rzez NTU 303-04 
w l(odz. 12-10.31 , 

r: na~zyml. Czytelnikami 
rozmawiać będz ie 

mgr ekonomii 
STANTSŁ.'!.W KWTATKOWSKJ 
dyrektor Mie.iski<!l!O Urzędu 

Statystycznego 

Co przvni 
Choć do ;;wiąt jeszcze dale

ko w hurcie zabawkami sezon 
gwiazd,kowy znajduJe Si<: w 
pel:i:. Jak powiedzial nam kie 
rownik dzialu zabawek w Wo 
jewódzkim Przedsiębior~tw.e 
Handlu Artykułami Pap1„rni
czymi i Sportowymi - Wacław 
Golinski, w tym roku przygo
towano z oka1.ji świąt rekor· 
dO\\.'ą ilość zabawek za 30 uun 
zł. Warto przy tym powiedzieć, 
że z roku na rok łodzianie ku 
pują większe ilości zabawek. 

Dotyehczas •przedano już za 
bawek za 22 mln zł. ale zwy
kle sezon gwia.zdkowy przyno 
si utarg równv całemu po
przedniemu okresowi. 

Zabawki wartośc; 7 mln zł 
dotariv już do sklepów. W Ło 
dzi istnieje 9 sklepów branzo 
wych i około 100 które pro
wadzą działy tabawek. Ponad 
to zabawkami handlują k!oso:i 
„Ruchu''. zaopatrujące su~ z 
innych źt6del. Op inia hu rtu '> 
jakości zabawek jest raczej no 
zytywna. Na przestrzeni ostat 
nich lat pod tym względem 
z:nłen!lo się batdzo wiele "a 
le;isze. To samo "jawisko ob· 
senvuje si«::: w odn iesieniu do 
estetyki zabawek i 0 pakowaf1. 
Należałoby •obie t.vczYć nato
miast wi~kszego tempa w ;,ro 
dzeniu się'' nowości. lWłasz 
cza w dziedzinie zabawek me
chanicznych, np. „Polski Fiat" 
do zgbawy ukaże się dopiei-o 
w przyszłym roku. 
Łótlzka S!>ólctz ie lnla „Spój-

nia" proponuje po raz pierw
szy ładne zabawl<i piszczące 
zwierzątka-harmonijki. Napra,v 
dę piękny jest „pojazd kos
miczny", którv przygotowała 
Spółdzielnia PTacv „Palart·• z 
Wrocławia . Dosta\vcóv.- jest po . 
nad 200. Ilość asortymentów 
przekracza l.000, Wóród 16dz· 
kirh wytwńrrów warto wymic 
nil' SpółdzieJnję ,.FarmPffia''. 
pro<lnku .htcą spawane piłki j 
ukla61tnkl oraz SpółclziPlnię 
„Polimer" ilostnrczającą piłecz 
ki I łamigłówki. 

Przygotowano Już także pe
łen a.sortyment oi:dób choinko 
wych: okola 140 rodzajów za 
2,5 mtn zt. Najładniejsze ozdo 
by nadchodzą do nas z Kali-
sza, Koszalina. Bydgoszczy i 
P iotrkowa Tryb. Ciekawe, że 
zmienia si<: także mC>da w tej 
dziedzinie. O ile np. przed 
trzema laty największym po
wodzeniem cieszyły si<; małe 

0 bom'bki". w nastęµnym roku 
raczej większe, a w ublel(łym 
sezonie ozdoby srebrne, to w 
tYm roku ha.ndel żąda ozdób 
kolorowych gładkich. Atrakc.fą 
będą barwne ptaszki, ręcznie 
rnalolvane. Nasze cacka na 
choinkę są nąprawclę śliczne i 
nie należy się dziwić, że zagra 

je Mikołai? 
Zabawki za 30 mln. zł 

• • 
Tysiqc asortymentów 

Kiermasze gwiazdkowe 
również w wi lcszych zakład eh 

nica ubiPga się o nie bardzo 
d uźo i cl zie na eksport. zre•z
ta również rł użo za ha wek eks 
pnrtn.iem"\T do innych krajów. 
Do nas natomiast n3rlchodw 
niewirlkłe ilości zabawek 'Z 

importu. głliwnie z NRD, Wę

gier i Rumunii. 
Panuje ooinia, że Łódź jest 

dc>brze zae>patrywana w zabaw
ki przez cały rok. Jak dowie
dziel'.,;.mv się od kierowników 
dużych - sklepów z zabawkami, 
kupujący rekrutują się nie ty! 
ko z mieszkań0ów Łnd?.i czy 
wo1ewództwa. ale nawet z in
nych okręgów. 

L&da dzień uruchom!O!lĘ bę 
dą k:erma!'ze z zabawkami. 
N.:? !większy tjakie~o ieszcze n'.e 
było) zorganiz„wanv będzie 
na piętr1e w lokalu pr1.y ul. 
Piotrkowskiej . róg N•cu~ow\
cza. Równ:eż w Dnmu Dz ie~ k-. 
I „Un[n1ersa l1l" będa podobne 
kiermasze. Wiele k lecmaszy 
p:zygotowvwa nyrh ies wsnó1-
ni e z dyrekcja MHD Art. Użyt. 
Kult. Bętlą 0 ne w większych 
sklepach, a także w zakładach 
pracy. 

W. KASPRZAK 

Foto A. Wach. 

~''~ ~"~~~ ~ ~ 

Klo nam powie 
- co z ulicą Wólczańską? 
Wydział Komunikacji RN m. 

Łodzi s::iecjalnym komunika-
tem. kt.óry zamieściliśmy w 
niedzielnym „DL" zawiadomił 
użytkowników dróg, że od po 
niedziałku 16 bm. na ul. Wól· 
czańskiej obowlazywac będzi a 
uch jednokierunkowy. Zrozu
mie•liśmy, że już od rana tegoż 

dnia uli cą t~ jechać m0żna li 
tylko w kierunku Pl. Niepodli' 
głości. O gC>dz. 8.4S wjechallś 
my na ul. Wólcza11ską i oka
zuje się, że komunikat„. kła-

mal. Albowiem wszystko odby 
walo się na t„j ulicy po stare 
mu, a znaki drogowe nadal po 
zaklejane były papierami. 

O godz. 9.20 usiłowaliśmy zdo 
być od,powiedź na pytanie dla 
czego tak jest. W Wydziale 
Komunikacji n ikt nam nie u
dzielił wyjaśnień bo: Jego kie 
rownik inż Jarecki został o:l 
delegowany w jakichś spra„ 
wach slu;<bowych na cały 
dzień, w pokoju inż. Bijaka 
n ikt nie podnosił słuchawki, a 
z-ca kierownika wydziału 

Renawacja zieleni 
inż. Koman - jak p'Ointormo
wala nas sekretarki\'' - przed 
chwilą wyszedł. Próbowaliśmy 
dowiedzieć si<: czegoś w Zarza 
dzie Dróg i Zieleni, ale nieste 
ty dyrektor Chmielnicki WY· 
szedł do Ośrodka Szkolenia Zp. 
wodowego. na 

W Wydziale Kontroli Ruchu 
Uniwersyłeckiei 

Od ki1ku 1uż dnl na ul. Unl zim piasek, którym posypyw" Drog'O'Wego KM MO też pow1n 
Pierwszą, która w tym roku 

zjawiła się w naszej redakcji 
z darami przeznaczonymi na 
akc j ę Dzieci - Dzieciom jest 

Modernh·acia 
naclainików 

w Zygrach 
e Pytania rachmistrzów spi- wersyteckiej zdumieni przechn no jezdnie zgarniano po 1,>.ro- ni coś o tym wiedzieć - a:e 

sowych dnie obserwują ja.k 8PYChacZ!ł stu na zieleńce. Trzeba wl<;c i tu odpowiedzi nie uzyskali.i; 
13·letllia Eli;biet.3 Jowornk>t 
!AI. Kościuszki 40), uct. kl. 
VJII•a Stkołv Podstawowej 156 
Przyniosła ona 3 paczki, a w 
nich butv zimowe, spodhie. 
blui:kę, zabawki i książki. Dz1e 
kujemy! 

Czekamy na dalsze wilyty 
n~szych młodych Czytelników. 
Prtypomlnatny, że dary przy.J. 
mu.l„my codziennie \ sekre1a 
r iarie rcdakcii „nziellnika ł.6d• 
kie!';o" (Piotrkowska 96) . HI p. 
w godz. od 10 do 16. (k) 

Foto A. Wach 

.l Maturzystów, ich rodziców 
i nauczycieli interesują .y~h s:e 
studiami technicznymi, Rekto· 
rat PŁ zaprasza na zebcania 
informacyjne o kierunkach s~u 
diów i Warunkach przyjmowa
nia kand ydatów. I'1form11cje w 
Dzial~ Nauczania PŁ. telefon 
&55-22 wewn. 207 oraz d-ziekana 
ty i KOS m. Łodzi. 

A. z końcem bm. tracą waż
ność, losy p11bl!kO\\SnP pcd-
czas irnprezy 13 wrze~n ia hr. 
or ~gnizowarn~'j przez PKPS 
Łódź-Bałuty. 

A „Ksitżyc w planarh pod
boju kosn1osn" - prelekcja o 
!!Odz. 18.30 w SDK (P'otrkow
ska 243). Po o re lekcji film :Jo 
kumentalny „Kosmodromy". 

• Obowiązki obywateli zgarniają ziemi<: z trawników teraz zbyteczną ziemię usunać my bo... naczelnik płk Kowal-
znajdującycll się pomiędzy JE'· tak, aby na wiosnę moźna by czyk - poinformowaJ nas m;. 

Jak się dowiadujemy, w koń • Co to jest karta pomiaru zdniam!. At do Pl. PokOJU wy ło przystą'Pić do renowacji zie !y głos sekretarki wysze:it 
cu bieżącel'lo roku zostanie mieszkania rost:v ol!brzymie góry ziemi leni. Jest to zabieg kosmetycz nmaa .. ". aradę, a zastępcy też me 
przeprowadzona dalsza moder- • Sprawa nieobecnych przy Okazuje się, że - jak na• ny niezbędny dla trawników. . 
nizacja nąd:ijników UKF-F f „ spisie pornformowa"1o w Łódzkim Spychacze już kończą pracę Pytanie J?Ozostalo więc na ra 
RTCN ~ygry. Zostaną 1<alnsta e Karty informacyjne 0 za· Pri:edsiębi-0rstwie Ogrodniczym I w najb liższych dniach wy- zie bez odnowiedzl, na skutek 
lowane dwa dalsze nadajniki, ttudnieniu. - od kilku lat zbyt duto ziP wrotk.i wywiozą góry ziemi z wyją!Jkowee;o „urodzaju" na 
kt6re będą stanowiły rezerwę mi zebrało si<: na trawnikach ul. Uniwersyteckiej. narady. Oto S'kutki wilgotnej 
dotychcz:ts istniejących. w ra Jako że w czasie kolejnych tJ. kr.) pogody.„ (eo) 

zie _więc awarii w Zygrach, te ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ ~ ~~ 
lew1dzowle tego nie odrzulą. 

(J, kr.I WAŻNE TELEFONY 
~~~~~~~~~~ 

.l „Wędrówki po dziejach 
przen1ysłu polski ego'' - spot
kanie z Aleksandrem Bocheń
skim, autorem książki pod ta
kim tytułem. o godz. 18.30 w 
Klubie PAX (Piotrltowska 49). 

A. 0 Choroby weneryczne'' .._ 
prelekcja ilustrowana film2m. 
o godz. 18.30 w Klubie Praco;v 
ników Budownictwa (Sienkie
wicza 85/87), 

A Klub MPiK „Ruch" odwo 
luje ~potkanie z prof. dr Kon 
radem Górskim. 

A Prześ wiellenia maloobrazko 
we mieszkańców Widzewa z ul. 
Szpitalnej (od nr 1 do nr Jl 
oraz P::>lesia z ul. Gdańskiej 
(::>d nr 111 do nr ló2). 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna O& 666-41. 

C99·91 
Po~otowfp Ratunkowe 
Pogotowi<' MO OT . fOO·OO. 

TEATRY 

13 
515•55 
!!;7-17 
19 

5418-00 

WIELKI - gsdz. 17.30 „Faust" 
POWSZECHNY godz. 16 

1• Wszyscy moi synowie'', g. 
19.15 .,Lizysitrata" 

NOWY - godz. 19.15 „Księżyc 
Swieci nieszczęśliwym 0 

MALA SALA - godz. 20 „-Ro
deo'' 

J .4RACZA - godz. 15 „Ania z 
Zielonel(o Wgórza". godz. 19 
•. Wc::z ystkQ w ogrodzie" 

TEATR 7.15 godz. 19.15 „Łez. 
tern'' 

OPERETKA godz. 19 „Dama 
od Maxima'' 

ARLEKIN - nieczynny 
PIS-OKIO - l!'>dz. 10 „Sto Zł>D 

tych talar~,„ 

TE.l\TR 7.JEMJ ŁÓDZKIEJ 
godz. 17.30 „!'\więtoszek" 

MUZEA 

SZTTIKJ 'ul Więckowskleg0 36l 
l(odz. ll-19 

li RCHFOT.OGIC'7.NE I F.TNO· 
GR „ FJC7.NE IPI. Wolności 14) 
godz. 1 :J--18 

BJSTORJJ RUCHU REWOLU-
CV.JNFGO (UL Gdańska Il) 
godz. 9-16 

HTSTORIJ Wf.OKIENNTCTW l\ 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

KATEDRY EWOLUCJONJZ'.\fU 
UL 'Park Sienkiewicza) godz. 
10-17 

1..00ZKTE ZOO 

czynne od godz. 9-15.30 (ka-
5a czynna do 15) 

Bl\JTYK 
od lat H 

KIN A 

„Bta 1e 
(rad-z.) 

<;!ońcE"'' 
godz. 9, 

eov GDZIE~ J{JEDVV 
„Spartakus" od lat 16 (USA) 
godz. U, 15, 19 

LUTNIA - „Knlat l Tatarzy" 
(bUlg.) od lat 14, godz.. 10, 
12.15, 16.45, 19 

POLONIA - „Brzezina" od lat 
16 Cpol.) godi:. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

WISŁA - „Inwazja potworów" 
od lat 11 (jap.) godz. 9.30, 
11.30. 13.30. 15.45. 18. 20. 15; 

WLOKNIARZ - nle~zynne 
WOLNOSC: - „Gang Olsena" 

od lat 18 rduń•kil godz. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 

ZACHĘTA - „Niezawodni przy 
jaciele" od lat li godz. IO, 
12. 14, 16, „Opowieści o Gue
varze'' (WJ.) od lat 16 godz. 
18. 20 

STYLOWY - „Dzie-wczyna kła 
m ie" od lat 16 (j\l'!l.) godz. 
16, 18. „W11górze" ' od lat 18 
(ang.) godz. 20 

STUDIO . - „Ke>ehać' 1 od lat 18 
(szwedzki) gC>dz. 17.15, 19.30 

ADRIA - Potegnanie z tytu
łem „.Jak zdobyto Dziki za
chód" od lat 16 (USA) godz. 
10, 13, 16, 19 

TATRY - Bajki „Zaczarowana 
studnia" godz. 15, 18, 17, 
,,Krajobraz po bitwie" (poi.) 
od lat 18 godz. !O, 12.30, 18. 
20.15 

CZAJKA „Bunt" (jap.) c>d 
lat 16 godz. 17, 19.15 

DKM - .,Słoń Maruda'' (ang.) 
od lat 11 godz. 16, „Czerwo
ny płaszcz" (duński) od lat 
16, gC>dz. 18. 20 

ENERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 

ŁDK - „Dwaj panowie bez pa 
rasola" (rum.) od lat 16 g. 
15, 17.30, 20 

GJlYNJA - „Zabójcy" od lat 
18 (US I\) godz. 10, 12.15. 14.30. 
17, 19.30 

HALKA - „Tajemniczy mnich" 
od lat J4 (radz.) godz. 16, 18, 
„Twardzi ludzie" od lat 16 
(franc.) godz. 20 

1 MAJA - „Doktor G!as" od 
lat 18 (du6ski) godz. 16. 18, 20 

ŁĄCZNO$(; - „Bunt na Boun 
ty" od lat 14 (USA) godz. 17 

MŁODA GWARDIA - „Pojedy 
nek w słońcu" od lat 16 
(USA) godz. 9.ł5, 12.15, 14.45, 
17.10, 20.15 

MUZA „Abel. twój brat" 
od lat 11 (poi.) godz. 16. 18, 20 

OKA „znaki na dródze'• 
(poi.) od lat 14 godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

POLESIE - „Nie drażnić cio
ci Leontyny" (franc.) od lat 
16 !(odz. 17, 19 

POPUI,ARNE - „Kapryśne la
to" (czeski) od lat 16 gC>dz. 
17, 18.45 

PRZEDWIOŚNIE - „Piękny !i
stopa d" (wl.-fr.) od lat 18 g. 
16, 18, 20 

POKOJ - .,Operacja Belgrad" 
od lat 14 (jug.) godz. 15.45. 
„Angeli ka i sułtnn" od lat 16 
(franc.) go<:iz. 17.45. 20 

PIONIER - „Nie ma gwiazd 
w dżunl(li" od lat 16 (peru
wiański) godz. 15.30. 17.45. 20 

REKORD - „Most" od lat 14 
(iug.) godz. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 

ROMA - „Rogopag" e>d lat 16 
(wł.) godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

SOJUSZ - „Siedzący po pra
wicy" od la•t 18 (wł.) godz. 
17. 19 

STOKl - „Król areny>' od lat 
7 ('1'adz.) godz. 16, „D0czekać 
zmroku" od lat 16 (USA) g. 
17.45, 20 

SWIT - „Wielki wąż Chingach 
gook" od lat li (NRD) godz. 
~o . 12. ~-1. :6. 18. . . C' 7.łnwle~ 

ucieka" od lat 16 (ang.) g. 20 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 193, Jaracza ~. 
Rzgowska 51 , R . Luksemburg 3, 
Niclarniana 15, G<lańska 21, 
t,anowa 129/131, 

DYŻURY SZPITALI 

Klinika Poł.·Gln. AM 
ul. Curie·Sklodow•kieJ l5 
dzleln!c3 Górna. 

O Klinika Poł.-Gln. A\\I 
Sterlinga l3 - dzielnica Sród· 
mieście f ooradnie „K" ul. 
Nowotki 60 I Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - ul. M. For
nalskie] 37 - dzleln!c;g Polesie, 
SrOdmleście rejonowe ooradnle 
„K". ul. Plntrkowska 1117 t 
Piotrkc-wska 269. 

Szpital im. H. Wolf · - al. f.a 
giewnicka 3ł dzielnica Ba-
łuty. 

S~pltal Im. H. lordana - ot. 
PrzJ•rodnlcza 119 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia południe - Szpital 
im. Sonenberga (P ieniny 30) 

Chirurgia północ Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny JO) 

Okul istyka Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Laryngologia Szp!tal im. 
Barlickiego (Ke>pcińskiego 22) 

Chirurgia l laryngolog!a dzie 
clęca Szpital Im. Konopni-
ckiej (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop 
c!ńskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przv 
ul. Sienkiewicza 131, tel. 666-66 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 273 (6936) 
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~ OSTRZEŻENIE E - : E W związku z dokonanymi kradzieżami E 
: butli z terenu Komunalnej Rozlewni • 

5 = • Gazu Płynnego w Lodzi, przy ul. Tu- -

§ szyńskiej nr 60/64 - Miejskie Przed- ~ 
: siębiorstwo Gospodarki Komunalnej E 
: w Pabianicach, ul. W. Wasilewskiej 7 : 
~ ostrzega przed nabywaniem i in- : 

: stalowaniem butli do gazu płynnego E 
E PROPAN-BUTAN : 

: niewiadomego (IOchodzenia. E: 
5 Przedmiotowe butle są niesprawne -
E technicznie i ęiogą stworzyć poważne : 

E zagrożenie w czasie użytkowania. : 
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DYREKCJA 
TEATRU WIELKIEGO 

W ŁODZI 
uprzejmie zawiadamia, 

że w związku z 

„AKCJĄ CHOINKOWĄ" 

organizowane 
będą w dniach 

od 25. Xll. br. do 15. I. 1971 r. specjalne 
przedstawienia baletu B. Pawłowskiego 

„KRÓLEWNA SNIEŻKA" 
połączone z wręczeniem upominków 
od Teatru wszystkim dzieciom uczestni

czącym w spektaklach. 
Przedsprzedaż biletów na w/w przedsta
wienia prowadzić będą kasy Teatru 

Wielkiego w Lodzi 

OD DNIA 10 GRUDNIA 1970 R. 

Zamówienia na bilety zbiorowe dla 
zakładów pracy i instytucji przyjmuje 
Biuro Obsługi Widzów Teatru Wielkie

go w Lodzi, tel. 331-86 

DO DNIA 25 LISTOPADA 1970 ROKU. 

t-----------------------U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 
t. W dniach 18 i 19. XI. br. w godz. od &.3o do 16.00 

ulice; Czółenkowa. Transportowa, Tomaszowska 
od toru PKP do Kolumny, Kolumny od 
Toma.szowskie,J do Bronisina i przylegle 
oraz w'eś Wiskitno. 

2. W dniu 20. XI. br. w godz. j.w. 
ulice: Ja r acza od nr 18 do nr 36 

J, W dniu 21. XI, br. w godz. j.w. 
ulice: Limanowskiego od nr 116 do nr 214 \ oc1 

nr 195 do nr 22:;, Grudziądzka i Helska, 
ł. W dniu 22. XI, br. w godz. j.w. 

ulice: Sanocka od Pab i a ni ~kiej do Myśl:wskiej, 
Krakusa od Sanock iej do Strycllarskiej, 
Browarna i Dyga,;ińskiego. 

l\lgr ADAMOWI GILOWI wyrazy serdecz
nego współczucia z powodu śmierci 

M ATK I 
skladaJa 

ZARZĄD i PRACOWNICY SZKOL· 
NEGO ZWIĄZKU SPORYOWEGO 

m. LODZI 

Kol. inż. ZDZISŁAWOWI ZAJĄCZKOW
SKIEMU wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

MATKI 
składaj a: 

PRACOWNICY' OSRODKA EKONO
MIKI, NORl\'IOWANIA PRACY i OR
GANIZACJI PRZEMYSLU LEKKIEGO 

„EKORNO" 

Dnia 15 listopada 1170 r. zmarł, przeżyw
szy lat 90 

S. t P. 

WAWRZYNIEC NOWALSKI 
Pogrzeb odbędzie sie 11 listopada br. o 

godz, 15.30 z ka plicy cmentarza na Zarze
wie. o czym oowiadamiaja pograżeni w głę
bokim żalu 

CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI 

W dniu 16. XI, 1970 r. oo długich i cięż
kich cierpieniach, zmarła moja najukochań
sza Siostra 

S. t P. 

HELENA DOLECKA 
emerytowana nauczycielka 

Pogrzeb odbędzie sie dnia 18. XI. 1970 r. 
n godz. 15 z ka plicy cmentarza na Rado
goszczu, o czym zawiadamia 

SIOSTRA 

OGŁOSZENIA DROBNE 

TEATR 
WIELKI 
w Łodzi 

17. XI. 1970 r. 15. XII. 1970 r. 

CH. GOUNOD 

F A U S 

WIECZOR 
BALETOW 
POLSKICH 

I 

K. KURPINSKI 
Wesele w Ojcowie 

ST. MONIUSZKO 
Na kwaterunku 

K. SZYMANOWSKI 
Harnasie 

R. WAGNER 

LOHENGRIN 
P. CZAJKOWSKI 

JEZIORO ŁABtOZIE 
J. OFFENBACH 

ORFEUSZ w PIEKLE 
G. ROSSINI 

CYRULIK SEWILSKI 
S. PROKOFIEW 

RUM EO JULIA 
J. STRAUSS 

ZEMSTA NIHOPERZA 
ST. MONIUSZKO 

SlR~SZNY OWOR 
A. BORODIN 

KNIAl IGUR 
B. PAWLOWSIH 

. KR~LEWNA ŚNIEŻKA 

Data godz. 

17•, XI. 17,30 
18-. XI. 17,30 
19. XI. 19,00 
1•. XII. 17,30 
2•. XII. 17 ,30 

11•. XII. ·17,30 
12. XII. 19,00 

20*. XI. 19,00 
28. XI. 19,00 
13. XII. 19,00 

XI. 17,00 
XI. 19,00 

22. XI. 1'7 ,00 
3. XII. 19,00 

24. XI. 19,00 
10. XII. 19,0-0 

25. XI. 19,00 
6. XII. 19,00 

26*, XI. 17,30 

27. XI. 19,00 

ł. XII. 19,00 

5. XII. 19,00 

- -O. XII. 11,00 , 

*) przedstawienia zamkołęte. 
przedsprzedaż biletów codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt na 15 
dni naprzód odbywa się: 
w kasach Teatru Wielkiego, czyn
nych w godz. 12-19, tel. 377-77, 
w kasie „Orbisu" (ul. Piotrkowska 
65) czynnej w godz. 10-17. 

Zamówienia na bilety zbiorowe przyj
muje Biuro Obsługi Widzów w godz. 
10-17, tel. 331-86, 399-60. 
g~QQQgwwg~~ 

MAGNETOFON memtec- POZNAŃ ul. Kościuszki 
ki i gitarę elektryczną 105-5, tel. 554-53, miesz 
w dobrym stanie sprz!'- kanie 3-pokojowe, kom
dam. 365-03 945 g fortowe, kwaterunkowe, 

zamienię na podobne w 
LOl';AL sklepowy włas- Lodzi 783 nosciowy sprzedam. -· g 
Zgierz, Dzier,żyńskfego 33 PRZYJMĘ dwie osoby 

FIATA 600„ d · na mieszkanie. Brukowa 
Łódź, Koprowa sp;ze 7f5mg 83 m. 6 !Hl g 

SAMOCHÓD „Adler . I.i- ~u~~~~7!TORKĘ przyj-
muzyna" sprzedam z po ę 826 g 
wodu choroby. Oglądar MALŻEŃSTWO poszuku 
Łódź, Plac Komuny Pa je poJrnju sublokatorskie 
ryskiej 3, warsztat go z niekrępującym wej 
„OPLA Kapitana" rol< śc iem .. Oferty „846"' Pra 
1953 !>przedam. Łomżyń- sa, Piobrkowska 9fi 

ska 18 856 g; WROCŁAW - garsonfa-
MOSKWICZA 408„ 20 rę komfortową z bal\rn 

" pop nem i telefonem, zam:e 
;ł's .. km Psp~zeda;('. a- nię na mieszkanie w Ło 

1an1ce, 1'l na dzi do II piętra. Wia-
,WARSZAWĘ 201" po ka domość; Cze•rwińska -

'pita!nym remoncie -· Łódź 58, ul. Niższa 30 
sprzedam. Tel. 656-6:!, m. 24 869 g 

f 

Dziś ~Radio.t-Telewilji,. 
WTOREK, 17 LISTOPADA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Pu,blicystyka 
międzynarodowa. 8.10 Poranne 
migawki. 8.15 Gra Polska Ka
pela. 8.45 W kilku taktach, w 
kilku slowach. 9.00 Dla każde 
go coś miłego. 9.40 „Iryska szu 
ka mamy" - słuch. IO.UU Wia 
domosci. 10.05 „Dziadek" -
odc. 10.25 Muzyka polska. 10.;o 
'l'eatrografia - termin nowy. 
ll.00 „Twarze pod maską". 11.30 
Dedykujemy Il zmianie. 11.49 
Rodzice a dziecko. 12.05 Z kra 
ju i ze świata. 12.25 Więcej, 
lepiej, taniej. 12.45 R<>lniczy 
kwadrans. 13.00 Koncert kapel. 
13.20 (Ł) Koncert. 13.łO Rytmy 
i melodie. 14.00 Aud. o twór-
czosci M. Klimas-Bta.hutowej. 
14.30 Popoludnie>wy koncert. 
15.00 Wiad. 15.05 Godzina dla 
dziewcząt t chłopców. _ 16.00 
Wiadome>ści. 16.05 Ze świata 
opery. 16.30 Popołudnie z mło 
doscią. 18.50 Muzyka i aktual
noSci. 19.15 Dla domu I dla 
ciebie. 19.30 Koncert życzeń. 
20.00 Dz,iennik. 20.25 Spiewa 
chór studencki. 20.47 Kronik• 
sporto"(a. 2:.00 „Spotkanie z 
Temidą". 21.20 „Złoty róg" -
stucll. 2'2.10 Wiązanka melodii. 
22.20 Koncert wiecze>rny. 23.00 
II wydanie dziennika. 23.10 
Przeglądy i pe>glądy. 23.20 Gra 
zespół J. Miliana. 23.40 Tańczy 
my do pólnocy. 24.0IJ Wiad. 

PROGRAM Il 

9.30 Wiad. 9.35 z życia zw. 
Radz. 9.55 Suity polskie. 10.25 
zespól Dziewiątka. 10.55 Kanta 
ta i oratorium. 12.05 Z kraju 
i ze świata. 12.25 Utwory kom 
pozytorów francuskich. 12.40 
(Ł) Komunikaty. 12.45 (L) 
„Szla.klem walk i zwyc.:ęstw" 
- rep. 13.05 (L) Gra ork. B. 
Hardego. 13.20 (Ł) Piosenki ra 
diowej listy p.rzebojów. 13.40 
"Amen?naryja' ' - san1i dobrzy 
żoł nierze - fragm. 14.0-0 Wia
domośc i. 14.o:; Nowości Ork. PR. 
14.45 BlękHna utafeta. 15.00 
Kontrasty rytmów. 15.30 Kon
c~rt papoludniowy. 16.00 Wiad. 
16.05 Koncert życzeń. 16.45 (L) 
Aktua•lności łódzkie. 17.00 (L) 
Słynni wykonawcy muzyki. 17.25 
(L) „Dwie strony medalu" -
maE(azyn . 18.20 Widnokrąg.- rn.oo 
Echa dn ia. 19.15 Lekcja języ
ka ang . 19.30 Ma!'(azy n ll te r ac
ko-muzyczny. 21.16 O wystę-

pach ork. studenckiej PWSM. 
2'!.30 Rep. lit. „Przemijają daw 
ne czasy". 21.50 10 minut z 
włoskimi piosenkami. 22.00 Z 
kraju I ze świata. 22.27 Wiad. 
sport. 22.30 Radiowy Klub Eks 
porterów. 22.45 Wiersze J. Kur 
k-a. 23 .00 Koncert 1ymfon. 23.50 
Wiadomości. 

PROGRAM III 

fumkejl ~z Wrocławia). 16.30 
Dziennik (W). 16.40 TV Eknn 
Mł-0dych (W). 18.25 „W sojuszu 
z nauką" - program publicy
styczny (z Ka•towic). 19.00 Wia 
domosci dnia (L). 19.20 Dobra 
noc (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.05 „Rzeka posępna" - film 
fab. p!'od. rad z. odc. II pt. 
„Amfisa" (W). 2:1.25 „Polak zza 
siódmej miedzy" - rep. (z 
Kra•ke>wa). 21.55 „Chociaż mnie 

12.05 z kraju i ze świata. już nie kochasz - ja cię ko. 
12.25 Koncert muzyki uniwel'- cham" - nowela filmowa pro 
salnej. 13.00 Na olsz-tyńskiej du.kcji francuskiej (W). 22.20 
antenie. 15.00 Który kraj jest Dzienni•k (W). 22.40 Politechni• 
najpiękniejszy - gawęda. 15.!0 ka TV: Matematyka I r-0ku 
z prywatnej płytoteki. 15.30 (powt. z Wrocławia). 23.15 Po
Ekspresem przez świat. 15.35 !i.technika TV: Matematyka I 
Amator1 przy kierownicy. 15.50 ro.ku (powt. z Wrocławia). 
Monografie muzyczne. 16.15 Na3z 
ro.k 70. 16.30 D. Scarlatti - Po PROGRAM II 
ry roku. 17.00 Ekspresem przez 
świat. !7.05 Quodlibet. 17.39 18.45 Russk.ij jazyk .po telew{ 
„ Worek Judaszów" - odc. 17.40 dieniu (6) - kurs języka rosyj 
Paul Webs•ter contra Micł1el Le skiego (p<l'wt. (W). 19.20 Dobra 
grand. 18.~0 Gawęda z piosen noc - „Przygody Peti" (W). 
kami. 18.30 Ekspresem przez 19.30 Dzie·nni.k (W). 20.05 „Rok 
świat. 18.35 Piosenki z tełeki- Fran.ka W." - film (W). 21.05 
na. 19.00 Wiek jazzu. 19.35 Ei- Medycyna 01po!eczna pro-
ne Klelne Beatle Music. 19.45 gram z cyklu: Nauka i kame• 
Po!Lty•ka dla wszystkich. 20.00 ra (3) (W). 21.35 24 godziny (W). 
Nowe, nowsze i najnowsze. 21.45 Scientist speaks (7) kurs 
20.40 Jaśniejące zestarzenie języka angiel.~kiego dla techn! 
gawęda. 20.50 „Ta·k nam do- ków (W). 22.15 Kino Wersji 
brze było w lecie" i inne pio OrvE(inalnej film z serii: 
senki. 21.05 Klaser - magazyn „Saga rodu F'orsytów" (5) (Wl• 
filatelistyczny. 21.20 Piosenki--------------
dla studentów. 21.40 Na pobo 
czu wielkiej polityki - fel. 
21.50 K. M. Weber - „Wolny 
strzelec". 22.00 Fakty dnia. 
21!.08 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów M. Koterbska. 22.15 „Wiej 
ski Sherlock Holmes". 22.45 
Gwiar.dy świecą wieczorem. 
23.00 Swoje ulubione wiersze 
recytuje J. Swiderski. 23.05 Mu 
zyka nocą. 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Annarita Spinaccl. 24.00 
Wiadomości. 

TELEWIZJA 

PROGRAM l 

9.35 „ Rzeka posąpna" - film 
fab. prod. radz. odc. rr pt. 
„Amfisa" (W). 10.55 Dla szkól: 
Język pois-ki dla klas III lice
alnych K. Treniew „Lubow Ja 
rowa.Ja" (W). 12.45 Przysposo
b ienie rolnicze (W). 13.55 Przy 
sposobienie rolnicze (z Pozna
nia). ló.20 Politechniita TV: Ma 
tematyka I roku - Parabola, 
krzywa stoilkowa (z WrMła
w ia). 15.~5 Politechnika TV: 
Matematyka I roku. Pojęcie 

NTU 303·04 
od owiada ' 

• 
KOMORNIK I ALIMENTY 

H. J.: Do tej pory należna• 
ści alimentacyjne przesyłałem 
pocztą, ale żona zrobiła w są
dzie zastrzeżenie i teraz ko• 
mornik ściąga mi je co mie
siąc z pensji. Jeżeli nie mam 
żadnych zadlużeń, czy komor
nik ma prawo ściągać alimen· 
ty z poborów? 

RED.: Tak, bo żona zgłosiła 
się z tytułem w y konawc,zym 
do komorni.ka, więc Jest on 
zobowiązany co miesiąc ściągać 
należności, właśnie z poborów. 
Sam bez postanowienia •ądu 
nie może zm ien ić form ścią-
gania wierzy telności. (i:> 
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UCZNIOW trudnych, za NIEMIECKI, rosyjsk·i, na POKÓJ t kuchnią, po- MAŁŻE~STWO bezdziet-
n iedbanych przygotowuje uka, tłumaczenia. Tel. mieszczenie na warsztat ne, członkowie spót-Oziel 
mag ister Zaborski, Na- 362-00, Głowacki rzemieślniczy przy ul. ni poszukuje zaraz nie-
w r ot 13-8 964 g "ELEKTRYCŻNĄ k h , Piotrkowskiej, zamienię krępującego pokoju. 0-
MATEMATYKA, fizyka, z piekarnikiem ~cu "!ę.ę na dwa pe>koje z kuch- ferty „n~8" Prasa, Piotr pi · nią. Oferty „972" Prasa kawska 96 
chemia. Korepetycji u- Tel. 510-69 910 i! Piotrkowska 95. 
clziela student V roku „SIMCĘ" sprzedam lub 1-0~G-R_O_D_N_l_K ___ s_a_m_o_tn-y-, 

PŁ, Kryński, tel. 555· 52 zamienię na „Warszawę" MIESZKANIE spóldziel- starszy, dobry fachowiec 
!1!1ATEMATYKA - ucz- nadającą się na taksów cze M-4" przy Lima- w zakresie upraw szklar 
niom, studentom. 257-57. kę. Główna 45 973 g n-0ws~iego (Wielkopoi- niowych kwiatów I wa-
mgr Pluskowski 382 g POSZUKUJĘ pokoju sub ska) zamienię na „M·4" rzyw przyimie pracę. 
CHEMIA - k-0repetycje, lokatorskiego z wygoda ' . 
tłumaczen.ia tekstów che mi. Oferty „!490" Pra- Zarzew lu·b Dąbrowa. Te Oferty: G-3117 Biuro o-
micznych i pokrewnych sa, Piotrkowska 96 lefon 464-24 992 g głoszeń, Rzeszów 7639 lt 
z angielskiego, niemiec
kiego i rosyjskiego. Mg·r 
Wójcicki, tel. 207-11 

POSZUKUJĘ ajenta z sa 
mochndem do rozprowa
d·zania atrakcyjnego to
wa1ru. Oferty „995" Pra
Sil, Piotrkowska 96 

UNIEWAŻNIA się zagu
bioną 7. XI. 1970 piecząt 
kę o treści: „Okręgowy 
związek spóldzleln; In
walidów Wydział Orga
nizacji l samorządu 
Łódź, ul. Traugutta 4" 

DNIA 26. X. przybłąkał 
się . pies czarny, kudły 
kręcone, uszy długie o
puszczone, z obrożą. Do 
odebra·nia: Al. Kościu;i 
ki 26 m. 7, front 

MIROSLAW Ki.k, Lu 
rnumby 5/7 zgubił legit. 
studencką nr 19667 wyd. 
przez Dzie,ka.nat Wydz. 
Chemicznego PL 

PRZEPRASZAM Jadwigę 
Siwińską zam. Łódź, Li
ma.nowskiego 104 za in 
cydent w dniu 13. I. 197 
Ryszard Szylczak, Zba-
raska Z1 818 g 

zaprasza 
do S K L E P U 
w Łodzi, ul. Bojowników Getta 5 

(boczna 
od ul. Franciszkańskiej 29) 

w którym oferuj~ 
ODZIEŻ na sezon jesienno-zimowy 1970171 r. oraz wiele 

innych ciekawych artykułów przemysłowych. 

Sklep DSW czynny jest codziennie w godz. 10-17, 
w poniedziałki 12-17. 

godz. 21-22 874 g GABINET Chirurgii Ko 

Życzymy pomyślnych zakupów 
DOM SPRZEDAŻY WYSYŁKOWEJ 

w Łodzi. „ . _ KOMFORTOWY pokój - smetycznej ul. Boya-że 
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gena 1 2~0 sprzedam. Te wy z używalnością ku- per uje żyla.ki kończyn . .,_ _______ " ____________________ _..Ai 
lefon 49,-26 903 g chni - centrum od- aolnych, wykonuje opt>- · • -

VW 1200" Furgon mo- dzielny -;_,kój z 'kuch- racje plastyczne twarzy, 
del 68, sta.n bard z~ do. nią _ 2.4 m kw - sród- leczy masażem specjal- I= I= I= I= I= I= I=== I= I= I 
bry sprzedam. Zelwero· miesc1e, częsciowe wy- uym korzonki nerwowe Ili • 
wicza :!2. 939 g gody, zamienię na dwa oraz wszelkie bóle krzy • PIĘKNA SZTUCZNA BIŻUTERIA . Ili 

Ot ZIOMKOWSKI - we- MASZYNY: krawiecką pQikoje, kuchnię, c.o. - za. Bli?;sze informac,le Ili Z IMPORTU 
k „ t•li. ,,si· nger", szewską la- GARAŻ do wynajęcia. śródmieśc ie (mały me- tel. 515-67 7420 k 

neryczne, s vrne .- Lutomierska 4 m. 4 traż). Tel. 210-20 
Piotrkowska 59, o-prócz ciarkę leworamienną p il NAJWIĘCEJ ofert posla ł • kły • • b • k • • 
sobót 1132 g nie sprzedam. Łódż, Fel GARAŻ oddam w dzier PANIENKĘ do wspólne- da prywatne Biuro Ma- • o naJpra cznieJSZe przy ranie su n1 Ili 
-----------lsztyńskiego 34, Grze.gar- żawę na rok przv ul go pokoju przyjmę. - tr y monialne „SYREN· 111 na każdą oka 'ę 
SPOŁDZIELNIA Lekarzy czyk 782 g Cieszyńs-kiej. Oferty „941" Piotrkowska 273-9 KA", Warszawa, Elekto ZJ ' 
specjalistów •• Zdrowie' DO NABYCIA w SKLEPACH Al. Kościuszki 67 leczy ROLWAGĘ lekką sprze- Prasa, Piotl'k<>wska 96 BYTOM uil. Kono·pnic- ralna 11. Informac j e IO 

· zł znaczka.mi 7639 k • 
i operuje żylaki kończyn dam. Lisciasta 54 GARAŻU w śródmieściu klej 8, 3_ P.okoje, ~uc~- • Ili 
dolny~h. wyk.onuje z.ab1e FUTRO męskie (bara- poszukuję. Tel. 292•91 mę, zamienię na pokoj PRAGNIESZ szczęśliwe-111 
gt ginekologiczne, lec~y ny), radio z adapterem z kuchnią w Łodzi. Wia go małżeństwa? Napisz 
w zakresie chorób kobte (I.OOO), pierzynę !torze- GARAŻ - okolica Nart1 domość Lódź tel. 346-41 Prywatne Biu,ro „Venus" 
cyci;i. Przeprowadza ba · dam. Dlugosza 1_ 40 towicza - do wynaję- . Koszahn, Kolejowa 7 m 
dama hłstopatolog1czne . cia. Tel. 246-14, godz- ~1:-~DE, bezdziet~e ~al Blyska·wicznie .prześlemy •

111 

PHD Ili 
cytologiczne. Bliższe tn- PIECYK kąpielowy nR 20-22 1646 r; zens.wo poszukuJe me- krajowe adresy 
formacje: tel. 664·87 gaz ply·nny sprzedam . krępu,lącego pokoju z 
------ ----- Tel. 561 . 89 931 I POKOJ - bloki - ;>rzyj wygodami na rok. Ofer PRZYCHODNIA Skórno 
DOMEK czteroir;bawy mę dwóch obcokrajow• ty „907' Prasa, Piotr- Wenerologiczna m. Lo • • 
sprzedam lub zamieme WIELKĄ Encyklopedie ców. Oferty „766" Prasa kawska 96 dzi, ul. Zakątna 44, po- Ili 
~rini~~w~~!~~:n;,75'~~', ~~1~ ~~;:s·~~~~.ą Ofe~i;ze.~9~;. Piotrkowska 96 MŁODE małżeństwo po- ~ó/ e 17, (/r7yJmuj~d ca1\ą Ili LODZ PIOTRKÓW 

sa, Lódź, Piotrko,wska 96 Prasa, Piotrkowska 9G ~1~A~~J~;!od~~:t~~~~z;~1~~f0j~~ su~~::tt;rsk.:~:6~. u~~iefa p~;~z ;i z:~~·e: ul. Piotrkowska 107 Rynek Trybunalski 5 a 
lV(ASZYNĘ dziewiarską FUTRO damskie bul.gar- koju, P iotr'kow9ka 288/90 P,rasa , Piot r kowska 96 sie chorób wenerycznych • PABIANICE l'il 
J0/90 spr"ledam. Pól noc- skie , nowe sprzedam. m. 48 (wejście na wprost PRZYJMĘ na ·- - - 1 leczy bezplatnie Ili ul. Piotrkowska 307 ul. Armii Czerwonej 10 
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Helikoptery USA 
naruszają granicę 

NJA\JM~OID>~Z1r 
Z · WJE~TJEI~J?lliAir~~ 

-KULTURA I OKOLI Cf: :*" .KULTU'RA ·-

Czechosłowacii 
' Jak podaje Agencja CTK, 

11rzedsta wici el Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Czechosło 
wacji wręczył w poniedziałek 
przedstawicielowi ambasady 
USA w Pradze no.tę protestują
cą przeciwko dwukrotnemu sa
m-0wolnemu po-gwałceniu grani
cy powietrznej CSRS przez he
likopter ze znakami rozpoznaw
czymi USA. Incydent zanotowa
n? w ostatnich dniach w rejo
nie zachodniej graniey Czecho
słowacji. 

.A Na u[. Czechosłowackiej 
:przed posesją 12, będący w sta 
n-ie niet rzeźwym 37-le~ni Feliks 
S. zatoczył się na chodniku i 
wpadł pod tylne koła autobu
su MPK, ponosząc śmierć. 

(Dokońetzenie ze str. 1) 

na miejscu zainstalowane dwa 
agregaty prądotwórcze z sil
nikami Diesla o mocy 360 KM 
i generatorze 300 kWh (kilo
watogodzin) i drugi -120 KM 
- 100 kWh. Kiedy z jakichś 
powodów następowała przer
wa w dostawie energii ż Gdań 
ska, uruchamiało się agrega ... 
ty. które dostarczały energii 
dla poruszania dźwigów, a 
także dla oświetlania portu 
po zmroku. Ojciec pełnił dy
żury w tej elektrowni, a ja 
zostałem przydzielony mu do 
pomocy i m. in. także tam 
dyżurowałem. 

Pamiętam kiedyś w nocy 
burza zwaliła duży konar 
drzewa na linie wysokiego 
napięcia. Na całym Wester-

nych. Trzeba było taicie 
zwiększyć liczebność załoi:i 
wojskowej Westerplatte. Trak 
tat Wersalski ustalał. że mo
że tu stacjonować 88 źolnie
rzy. Pina nimi było 20 pra-
cowników cywilnych: ślusa-
rzy, stolarzy, kowali. szew· 
ców. 
Każdej niedzieli przypływał 

bolo,vnik i zabierał żołnierzy 
do Gdyni na przepustki. Niem 
cy bac-znie obserwowali Ilu 
!olnierzy wyjeżdża i ilu wra„ 
ca. W ostatnim okresie przed 
wrześniem major Sucharski 
nie wypuszczał już żołnierzy. 
Zamiast nich przebierani by
li w mundury pracownicy cy
wilni, ponieważ Niemcy nie 
zwracali u wagi na osoby cy
wilne wychodzace i powraca
jące do Westerplatte. 

Festiwal Zw. Zawodowych 
wczoraj, w Teatrze im. Ste

fana Jaracza odbył się k<>ncert 
inaugurujący w naszym mieście 
III Festiwal Kulturalny Związ. 
ków Zawodowych. Brały w nim 
udział 23 amatorskie zespoły 
artystyczne. reprezentujace nie
mal wszystkie śr<>dowiska spo
łeczne i zawodowe Łodzi i uka 
zujące różnorodność f<>rm upovy
szechniania kultury. Słuchaliś
my więc i oglądaliśmy chóry 
i zespoły wokal-ne. zespoły ta
neczne (taniec lud<>wy. towarzv 
ski i n<>woczesny). zeS>poły in
strumentalne, a także zespoły 

teatralne od teatru małych 
form popnez teatr poezji, do 
teatru publicystyki i faktu . mo
nodramy i recytatorów. W pro
gramie tym wysta.pił również 
cie.kawy amatorski teatr ope-ro
wy, działajacy od 6 lat przy 
Klubie ZPB im. Armii Ludo
wej_ Interesujaco zaurezento
wały sie również kabarety: 
0żart" przy Klubie Łaczności 
i Klubu Kolejarza Dworca Łódź
Fabryczna. Swój wysoki poziom 
artystyczny potwierdziły takie 

zes·poły jak: dzieciecy zes1>ół 
tanecz.ny przy ZDK im. Sz. 
Barnama, chór ZNP i chó.r chło 

PEŁNA 
SCENA 

pięcy •• Włókniarski<! Słowi1<i", 
zespoły ŁDK. MZDK „Energe
tyk" 1 DK Włókniarzy. Nie 
sPisał sie tylko ST „Pstrąg" -

jedyny reprezentant śro41owiskij 
studenckiego. 

Na koncert przybyli przedsta~ 
wiciele władz partyjnych ł 
admi-nistracyjnych naszego mia
sta z kierownikiem Wydziału 
Nau:ki, Oświaty i Kultury KŁ 
PZPR - Z. Włodarczykową i za 
stępcą kierownika Wyd7 '· , 
Kultu·ry Prezydium RN m. Ło-o 
dzi - Wł. Jagoda oraz sekre• 
tarz WKZZ - Z. Zatorska. 

Imprezę J>Towado:ili studenci 
IV roku PWSFTiTv. którzy w 
słowie wiążącym przypomnieli 
tradycje i osiągnięcia amator
skiego ruchu kulturalnei:o Ło
dzi. Warto przy o.kaz.ii nadmie
nić . że ten swego rodzaju prze. 
gląd d<>robku i możliwośc; ze
społów .amatorskich pol)rzedził 
mającą sie odbyć za kilka dni 
sesję Rady Narodowej m. Ło· 
dzi, poświęcona m. in. ocenie i 
wytyczeniu kierunków dals-zego 
działania w d?.iedzinie zwanej 
amatorskim ruchem kultural
nym, 

(L. H.) 
.A Na ul. Wojska Polskiego 

przy Spornej samochód „Syre 
na" IW 13-58 prowadzony przez 
Bogdana Cz. potrącił na przej
ściu dla pieszych 62-letnią Jó
zefę M„ która przebywa w 
Szpitalu ilm. Pasteura. 

.A Na ul. Piotrkowskiej 2:l2 
w tramwaju • linii 7 wskutek 
zwa.rcia w in~talacj.i elekt r ycz
nej, zapa.Jil się silnik. Interwe 
niowala straż. 

platte zrobiło się ciemno. Za
łączyłem napięcie raz i dru
gi. ale ciągle paliły się bez
pieczniki. Wzialem Jata.rkę, 
poszedłem obejrzeć lin ie I 
wkrótce znalazłem miejsce a
warii. A dopływ prądu mu
siał być jak najszybciej prz.y 
wrócony. ponieważ latarnie 
na brzegu morza powinny bez 
względnie się palić. Gdyby z 
powodu ciemności jakiś sta
tek uderzył w brze2' - Pol
ska zapłaciłaby wysokie od· 
szkod(lwanie . 
Zatelefonowałem do koszar 

do oficera dyżurneg-o i popro
siłem o przysłanie czterech 
żołnierzy. Związałem linkami 
dwie drabiny, żołnierze .ie 
trzymali, a ja wszedłem i PO 
kawałku. piłka obcinałem 
ten konar. Wkrótce te-ż linia 
wysokiego napięcia była u
wolniona i można było po_g. 
łączyć napięcie. 

Pewnej nied.zieli w grupie 
tych cywilów ubranych w 
mundury zabrakło jed•nei:o. Po . 
wiedzieli wtedy: •• Niech idzie 
Rysio ... ". Ubrali mnie w mu'P 
dur podporucznika i popłynę
liśmy holownikiem do Gdyni. 
Tam mieliśmy pójść do ko· 
szar na Kamiennej Górze, 
przebrać się w cywilne ubra
nia, powrócić na We·sterplat
te pojedynczo lub małymi 
grupkami w tym samym dniu 
albo też w poniedziałek, a 
na na9Ze miejsce pojechała dg 
składnicy grupa żołnierzy„. 

Szliśmy przez Gdynię. ale jak 
to cywile: jeden pałił papie
rosa. inny trzymał rękę w 
kieszeni„. Spotkał nas jakiś 
kapitao i bardzo mu się to 
nie podobało. Najbard"l!iej „do 
stało sie" mni~, bo byłem 
„n aj starszy stopniem" w tej 
gru·pie. 

Na X 
,,W MAŁYM DWORKU'' 

scenach łódzkich 

.A W Zgierzu na ul. Rewolu 
cji 1905 roku w samochodzie 
„Star" z PTHW w Słupsku ur
wał się zbiornik z benzyną. 
Znajdujące się w nim 80 litrów 
płynu rozlało s i ę na jezdnię i 
zapalUo. Poża'l' ugasiła straż 
pożaO'na. 

.A W mieszkaniu Czesława s. 
zam . w Piotrkowie przy ul. Li 
tewskiej 16 od nie wyłączonego 
żelazka zapaliły się meble. Po 
żar został szybko ugas_zony 
przez straż. (Z) 

Następnego dnia przyszedł 
żołnierz i powiedział, że mam 
się zgłosić do majora Suchar
skiego, Wystraszyłem się, bo 
bałem sie skompromitować 
ojca. Gdy poszedłem do ma
jora, on napisał coś na kart
ce, wręczył mi ja i powip„ 
dział: ,,Prosze z tym pójść do 
kasy„!'. Taki bylem wystra
szony. że na wet nie spojrza
łem na te ka rtke. tylko spy
tałem: „Panie ma.ia.rze . co to 
jest?". „Proszę iść dO kasy •• /' 
- odpowiedział. Poszedłem i 
tam.„ wyl)łacili mi 150 złotych 
premii, co wówczas było zna
czna sumą. 

Kapitan do-prowadził nas do 
koszar i tam dopiero wszyst
ko się wyjaśniło. Przeprosił 
nas„. To było chyba na mie
siąc przed wybuchem wojnv. 
Później już takich „ wycie· 
czek" nie or,ganizowano. bo 
trwały intensywne przygoto
wania do odparcia spodziewa
nych akc.ii niemieckich. 

Stanislaw Ignacy Witklewló!z, 
znakomity drama,turg i powies
ciopisarz, ekscentryczny malarz 
i niepokojąco przekorny filozof, 
mial zbyt wiele pasji i zaintere
sowmi, ażeby być monolitem. 
Mówi się też często o jego we
wnętrznym rozdarciu a 1 
wspaniała jego twórczość nie 
jest wolna od niekonsekwencji. 
I tak np. ist11 ieją znaczne róZ· 
nice między teorlami teatralny
mi, głoszonymi prze>? tego apcr
stola „czystej formy'', a faktycz 
nym kształtem jego sztuk - sce 
nicznych arcydziełek, w któ
rych pewne wydarzenia zaczer
pną! autor z życia realnego, ale 
tak deformując ich kształt t ze
stawiając tak fantastycznie, że 
całość S·taje się również wyklad 
nikiem fiiozoficznych jego po· 
glądów. 

Zachmurzenie duże, okresami 
opady desczczu. Mgljsto. Tem
pe-ra t.ura w nocy około minus 
2 st„ w ciągu d'nia około plus 
'l st. C. Wiatry słabe, zmienne. 

Jutro mqżliwe opady deszczu. 
Tempe.ratura bez zmian. 

Słońce d"l!iś zajdzie o godz. 
15.49, a jutro wzejdzie o 1.05. 

Imieniny obChOdzą Salomea i 
Grzegorz. 

P.o zajęciu Kła.ip.edy przez 
Niemców major Sucharski za
czął doskonalić umocnienia 
We,s-terplatte. Nocami kopano 
rowy strzeleckie. bo w ciagu 
dnia kraźyły nad Westerplat
te samoloty gdańskiego Aero
klubu. który należał do Niem
ców. Niewatnłiwie obserwo„ 
wali nas i robili zd ięcia. Dla.te 
i:o też trzeba było ul<rywać 
każdy ślad świadczący o ja
kichś robotach fortyfikacyj· 

25 sierpnia przypłynął pan
cernik „Schle.zwig-Holstein" i 
„akotwiczył naprzeciwko We
sterplatte. Zaintrygowało nas 
od razu. że był głęboko za
nurzony. Stopniowo. w cjągu 
nastennych dni. zanurzenie to 
malało. Trzeciego dnia dowie· 
dzieliśmy się, że okręt przy
wiózł transport wo.iska i sprzę 
t11 i był stopniowo rozłado-
~ywa~y. Ostatniei:o dnia 
s1erpn1a pancernik odołynał 
na „Zak.ret pięciu gwizdków". 
W nocy słychać było zgrz.yt 
kół tramwajowych. To Niem
cy ewakuowali swoich cywi
lów z Nowego P<>rtu. Wie• 
dzieliśmy, że coś się szykuje„. 

(c\ d~ J\·> 
Opracował: J. POTĘGA. 

F<>tÓ! L. Olejniczak 

Nie jest też bez znaczenia, ze 
korzenie twórczości Witkiewi
cza czerpią soki z mlodopol
szczyzny. której byl ostatnim, 
świetnym epigonem, przy czym 
równocześnie wyprzedza! swoJą 
epokę, głosz_ąc awangardowe ha 

~ 
sla, inspirujące dziś Wielu 
naszych współczesnych drama-
turgóto. H l 

Podobnie bardzo zróżnicowane 
byly •Cli!)I wspqlczesnych o 'ego 
tę.atrze. Mqlirego Karola lżykow 
skiego denerwuje wltkiewiczow
skie „wybebe~anie zakamark<>w 

ZBR~i1\W 
NiESIKT\TIHJ ClłilttJitGj\ 

ROZDZIAŁ IV 

Po wyjściu z tym<?zasowego a•resztu, 
M1erzwińs·ki zatelefonował do Izy. 

- Już cię puścili? - spytała z.ask-oc"l!ona. 
- M.artwisz się. że nie siedze w ci•ll1Pie? 
- Nie. skądże . Wproot przeciwnie!' c1e-

szę. s.ię. Jestem tylko trochę zdziwiona. 
Myslałam. że„. • 
~ że dostanę co na.jmniei z dziesięć lat. 

Nie rozpaczaj. N ic straconego. SQrawa jesz
C"le nie je_"Yt. za-kończooa. 

- Głupstwa gadasz. Co clę ugryzło, An
d.rzej? Jesteś jakiś d"l!i·wny. 

- To chyba ty jesteś trochę dziw:na. 
- Czego ty chcesz ode mnie? Tak mówisz 

jakbym to ja była winna. że Oskar ..• 
- Chcia.tbym się z tobą zobaczyć. 
- Nie sądzisz, że w te .i sytuacji t 0 jest 

n°iezby<t WS>kazane, żeby nas wid•ywam.o ra
ze.m? 

- A to dlaczego? 
- Na pewno jesteś pod 
- To co z tego? Niech 

jak maja ochotę. Gwiiżdżę 
z to-ba zobaczyć. 

obserwacją. 
mnie obserwują 
na to. Chcę się 

W słuchaiwce zapa'l1ował.a cis-ia. 
- Halo„. Halo„.! Iza.„ Jesteś? 
- Jestem. Namyślam s<ię. No dobrze. Jak 

ehcesz koniecznie„. Gdzie sie spotkamy? 
- Byle nie w ., WilanO'W'Skiej". 
- To moi:ż.e w „NCJ1wym Swiecie"? Al1bo 

nie, lepiej w „Krokodyl"U''. Tam iesl ohy
ba mniejszy· tłok . . o piątej. Dobrz·e? 

Oboje przyszli pulilk>tua-lnie. Spotkali się 
w sza.tni. ZnaleźM zaciszny sitoli.k. z.amó-
WiM kawę i c-iastka. · 

- Mi-zern-ie wygląd,as12:, biedaku - powile
dz'iała pand Lastowska, ale w tych słowach 
nie było szczerego współcZ'l.lcia. 
Mierzwiński W'1>ruszył ramionami. - Po

byt w kryminale nie wpływa dodatnio n.a 
cerę. 

- Nie prrzesadza.i. Nie s10012:iałeś z-n<JIWU 
ta.k długo. 

- CzteTd'zieści osiem god2'in także wy
sta.rczy. Pr7:yvnam ci si~, że w tej dziedzi· 
nie nie mam większych a.S>piraicj.i. 

- Gniewam Silę? 

- Nie. Za oo miałbym się na ciebie ~ie 
Wać? 
· - Właśnie nie wtem. Jesteś j.ak>iś rozri:.a-

lony. niechętny.„ 
Potarł dłonią c'zoło. Nie możesz się 

dziwić. Ta hiS>toria bardzo wytrąciła 
mnie z r6wnowa~. To jed·nak ciężkie prze 
życie. Jak myślisz„. Kto to mógł zrobić? 

- Co? 
- No jak to co? Py·tam kto m6gł zamor1io-

wać twojeg0 męża? 
- A skądże ja to mogę wiedzieć? 
- Ws"l!ystko wskazuje na to. że ja jestem 

mordercą. Ale ja go nie zabHem. Rozu
m i-esz? Ja go nie za<biłem! 
.Rozejrzała się niespokojnie dookoła. -

Ci·cho. Na miłość boską„. Uspokój się. 

Przez chwilę !>a.pał w mdlczenl'll, r"l!Uca.jąe 
na nią niechętne. praMlie wrogie spoj•rze
pia. Kiedy się znowu odezwal już nie pod
nosił głosu. 

- Latwo cl mówić. bo tol:ńe nic nLe gro
zi, a·bsolutnie nic. Ale :Ja„. JeżeM nie z,na.j
dą prawdzi,wego sprawcy, to wsad12:ą mnie 
do więzie·nia, wytoczą 5'J)rawę o zą·bói
stwo !... 

- Co za fatał1I1y zbieg okolkznośol 
westchnęła. 
Przyjrzał jej się uważnie. Zarówno w jej 

zachowa1niu jak i w tym wszystkim. co m6-
wiła z,upeln.ie nie wyczu·wał troski czy nie
pokoju o nie.go. Słowa dźwięczały z.ctawko
wo, obojętnie. Zaczynało go to d'!'aiimić, a 
na-wet budz"ily się podejrzenia. „A może 
ona czegoś się domyśla. c·oś wie?". 

- Co ty właściwile myślisz o tej historlli? 
W2lruszyła ramrionami. - CćYż mam my

śleć? Ndc. Jeże.li ty teg~ nie zrobiłeś„. 
Ża•chnął się. - Oszalałaś? Więc jedlnalk 

mnie podejrzewasz? 
- N'ie podejrzewam e>ię, aae ••• 
- Ale co? No mówże! 
Wyjęła z torebki lusterko i szminkę i za 

częła sobie po.pra•wiać maquillage, - N1ie 
męc"I! mnie. Nie nie wiem. a.bsoluitnie ndc 
n ie wiem. To mnie także z.- -.koC'Zylo. 
W każdym razie to był mój mą2. 

- Chyba n1e baird20 przejęłaś się :Jego 
śmierci-ą. 

- Daj m~ spokój, UW'Zliąłeś się <kisi.aj na 
in nie. 

- I ty nap·raWdę nie d<l!Illyślasz się kto 
mógł to zrobić? 

- Nie mam pojęcia. 
- To musiał być kto6, kto wiedział, źe ty 

będzieS"l na mnie czekała w kaw'iarni, te 
muszę wyjść z miesz,k;m-ia o tej i tej 
godzinie, że w.reszcie twój mąż pl"ey'jp~ie 
d'O mnde pr"l!ed samą d>ziewiątą. PO'W'iedz, 
z kim rorzmaiwiałaś o naszym spotkana\!? 

- Z kim rozmawiałam! Bo 1a wiem. Chy 
ba z ni.kim. Po cóż miałabyim z ktmś roz
mawiać na ten temat? 

- W taldm ra~e nic nde rO'Z.umiem. Cał.a 
ta sprawa robi WTażenie czegoś pr7:emyśla
nego, zia.planowa<nego ..• 
Dotknęła jego dłonii. - Daj spok6J. Pl"Ze 

stańmy o tym mówić. Nic mądn'ego nie wy 
myślimy. Po co s·ię denerwować. 

- Masz rację, po co się denerwować -
powtór"lyl ckho. - W tym wszystoloim naj
gors"l!e jest to, że ty mnie podejirzewasz 
o popełnienie tej z.brodni. 

- Ależ fa clę nie pa<Je}rzewam. 
Uśmiechnął sie mela.ncholi.jn-ie. Ty 

mnoe nie podej·r"lewasz, tyli«> nie wyobra
żasz sobie kto oprócz mnie mógłby zamor
dować twojego męża. • * • 
Mierzwiński ~le spał tel nocy, dmo go

rze.i n:ż w aresztanckiej celi. Postanowił 
sobie niczym się nie przejmować. ale w 
prąktyce okazało się, że to nie jest tał<-ie 
proste. Z nastaniem nocy widmo wiezien
nych krat urosło do rozroi.a-rów dręC"lącej 
zmory. Na domiar złego przed udar.'.iem 
sle na spoczynek poczytał sobie ks:ążkę 
Jerzego Sawickiego Pt. „Sędziowie są omyl 
ni". co bynajmniei nie wpłynęło "dodatnio 
na jego samopoczucie. „Skażą mnie na ka
rę śmierci - myślał - i d·opiero w ki<lka mie 
sięcy PO wykonarAu wyroku okaże się, że 
to była jeszcze jedna pomyłka sądowa. 
Oczywiście zostanę zrehabilitowany po
śmiertn:e. ale to już dla mnie słaba po
ciecha. Psiakrew! Jak tu wybrnąć z tej 
sytuacji? Uciekać? Ale jak i gdzie"'. Usnał 
około czwartej na<! ranem. a obudził się 
już o siódmej. Postanowił zaraz wstać i po
jechać do szpitala. 

Drozdowski powitał go ba.rdzo serdecznie, 
wstrzymując się dyskretr:·ie od jakichkol
wiek pytań. ZachowyWał się tak, jakby 
absolutnie nic nie zaszło. 

Mierzwiński ocenił te delikatność szefa, 
uważał Jednak za swói obowiązek wyjaś
nić sytuację i usprawiedliwić swoją nieo
becność w szpitalu. 

- Przykro ml. panie docencłe, że nie by 
Io mr.:ie przez Clwa dni, a-le zaistniały ta
k>ie okoliczności, że„. 

(9) (Dal<szy c.tąg nastąpi) 

duszy na scenie"; petne na
tomiast zrozumienie znalazł on 
u Boya. I tu chciałbym przy
pomnieć, że za parę miesi.ęcy 
minie pól wieku od chwUt, kie
dy po raz pierwszy ukazał.a się 

na scenie sztuka Witkacego: oto 
30 czerwca 19ZI r_ Miejski Teatr 
(dziś im. Slowackiego) uJ Kra
kowie wystawi! jego „Tumora 
Mózgowicza". z tej okazji Boy, 
aprobując gorąco debiut mato 
jeszcze wówczas znanego autora, 
stwierdza m. in.: ., Teatr Wit/tie 
wicza jest niejako „domem 
sclta<lzek", w który·m spotykają 
s ię pokątnie jego koncepcje fi· 
lozoficzne i fantazje malarskie". 

Takim również „domem scha
dJzek" dziwnych ludzi i dziw
nych zdarzeń jest jego „ W ma
lym dworku". 
Tytuł zgola nie przypadkiem 

przypomina tytuł sztuki Ta
deusza Rittnera „ W ma~ym dom 
ku'', albowiem „ W malym 
dworku", to znakomicie prze
korna parodia tamtego rittnerow 
&kiego dramatu. Fakt, że akcję 
sztuki umieścil Witkiewicz „w 
dworku'', ustala środowisko, w 
którym, się ona rozgrywa. Jed
nakże jałowość bytowania, pust
ka _dtLchowa.-i rozkład klasy zte 
miańskiej, pokazano tu raczej 
ma.rginesowo. Brale owej apo• 
kal!ptycznej niemal wtzyjno$ci, 
z jakq swoje proroctwa o za
gładzie burżuazy.jnego świata gto 
si Witkacy w swojej kapitalne; 
powieści „Nienasycenie". Tu 
natomiast zasadnicza ;est maka
bryczna - groteskowa opowie$ć 
o mitoścl, zdradach i śmierci 
Anasta'Zji Nibek i o tym jak, za 
strzelona przez swego męża, wl"ó 
cila na ziemię w postaci widma. 
ażeby z kolei na drugi §wiat za 
prowadzić pozostałą rodzinę„. 

Autor „Sonaty Belzebuba" po 
stul-Owal, ażeby sztuki jego gra 
no „serio" - aby ich intelek
tualnych pa„adoksów i absurdal 
ności nie trywial.izowano przez 
wprowadzanie blazeńst:w, zapozy 
czonych z taniej burleski, czy 
cyrku. A c/U>Ciaż wielu dzisiej
szych reżyserów nie uwzględnia 
didaskalii odautorskich, Witold 
Zatorski, który „ W malym dwor 
ku" wystawi! na Malej Scenie 
Teatru Nowego, nie zlekceważył 
tendencji I wskazówek autora. 
Nie u.d.ziwniając po dyletancku 
tekstu mis trza teatralnych prze
dziwności, zmontował spektakl, 
utrzymany napraWdę w witkie~ 

Bryll świetnie zna wiejskie 
opłotki. możemy wierzyć jego 
obserwacjom obyczajowym. 
Tym bardziej, że wiele spraw 
podobnych tej, która oglądaliś
my wczoraj w „Studiumn, tra· 
fia do sadów. Zabójstwo Po 
wiejskiej zabawi<i. to czyn do
konany bez rozezna.nia, w pl„ 
jaekim zamrocze.niu. 'C"ly też 
akt premedytacji? Wieś wie 
ale wieś milczy. W wiejskich 
opłotkach ciągle jeszcze żywa 
jest sta-ra mentalność, żywe są 
tradycje swoistych vendett, mi
tów o rzekomych bohaterach, 
którzy w drodze do aresztu 
przed kapliczka święta klekali, 
ale prawdy nie powiedzieli. · 

„Studium" tylko ze względu 
na temat i formę wypowiedzi 
ma charakter sensacyjny; o 
wiele bardziej obchodziła pjsa
rza rozprawa ze znieczulica i 
egoizmem, akceptowanymi przez 
społeczność. która m<>żna odna
leźć w każdym niemal powiecie. 
Niełatwe jest zadanj.e J>Tokura
t&ra, który w gąszczu faktów 
konfliktów rodzinnych i zasta2 

wiczowsk!m kol,orycie ł klima.. 
cie. W tej też wlaściwej aurze 
urodzito się kil ka równieź bar
dzo witkiewiczowskich postaci ł 
typów. 

Hanna Bedryńska nie zdemo

ntzowała widnia AttMtazji Ni· 
bek. Wolała posiłkować się bar 

dro naturalnym! środkami aktor 
skimi, tak jak zupełnie natura! 

nie włącza się w tej sztuce 
widmo zmarłej dO łudzi żyją· 

cych. Bedryńska byla przy tym 

widmem przyjemnym i ponęt

nie kobiecym. 

Natomiast zagwbtony mi~ 
strachem a mil.ością dawny ko

chanek Anastazji Ignacy K<n
droń (Zbigniew JózefoWicz) „bał 

się jej bardzo zabawnie", jak to 
trafnie określiły obie Nibeków

ny: Zosia (Wanda Chwialkow• 
ska) i Amelka (Miroslawa Ma--' 

ludzińska) - obie ba.rdzo roz• 
koszne w swoim trochę infan• 
tylnym szczebiocie. Przy icll 

wdzięku „sylffd t elfów" tym 
za.bawniej od.cin.at się lerwflsty 

realizm posta;ci kwe1tłlrki Urszu
li w ujęciu Janiny Jabl.onow• 
skiej. 

Diapania.zy Nibek (Zygmunt 
MaLawski) z niewiarygodnym 
stoicyzmem dźwiga! rogi zdra
dzonego męża, ale za to bardzo 
po ludzku cieszyl się ze zwyz
ki cen, a smuell z powodu 
śmierci córek. 

Jęzory Pasiukowski (Andrzef 
May) w śmiesznych konwut

sjach ·poetyckich komponowat 

swoje mlodopolsko - futurystye11 
ne wiersze, wyglasza;ąc ;e po
tem z takim patosem, z ;aki·i; 

z mtlośc! swo;e; spmviadal 'śfę 
na przemien obu paniom~ 

widmu Anastazji i Anecie Wa• 
siewiczównie (A!eksa1idra 1'ra• 
soń). 

Scenografię tego naprawaę 
udanego przedstawienia skompa 
nowała Li!iama Jamkowska. 

M. JAGOSZEWSKl 

„Studium" 
rzałY<:h urazów ma odnależE 
prawdę. Prawda o zabójcac"h 
okazuje sie jednocześnie praV'
da o środ(lwisku, w którym wy 
rośli. Bryll jest prokuratorem 
surowym, nie szczedzi goryczy 
i ciemnych barw. Najbardziej 
wstrząsające jest w tym kot• 
tekście wy7>nanie kierowm~ 
szkoły, który dopiero pouczas 
wiz.ii lokalnej po:rnaje s~ich 
uczniów. 
Reżyser Zbigniew Kuźmiński, 

korzystając z adaptacji Januszą 
Wasylkowskiego ukazał jaltby 
surowy rep<>rtaż, bez ozdobni· 
ków i pretensjonalnych uogól· 
nień. które zdarzają się tu i 
ówdzie na wet w autentyC"lnycll 
reportażach. Obsada aktorska 
bez zarzutu - Janusz Bukow· 
ski (Prokurator), Tadeusz ·Jan
czar (Porucznik MO). Włady
sław Krasnowiecki IDomaniew
ski), Czesław Lasota (Kierownik 
szkoły), Zdzisław Maklakiewicz 
(Bufetowy). Pokaz sprawnego, 
wyrównaneg-o i przekonywające 
go akt<>rstwa. 

J. KATARASIŃS·Kl 
!_ 
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